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15 groszy 
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ch p 5 Marszałek oślwiiądczył, iż ziuniany nie zarzą- 
AI Em. Żąlić usiąpienia Koriantego ; HA kiutu. aan. jako votum nieufnękci dla sekrelarza, ale 
zwródł się b ma” (let. wł.) Klub Ch, Dem: ciw stanowisku klubu. Istnieją prawdopodobnie jednak h m prann Kluby prawicy oddały 
pił z klubu; Klub Ch. D Z propozycją, aby wyslą- jeszcze inne powody owego oświadczenia, które doty- | SFřawę do Komisj regulaminyćwej. 4.47%, 
dsla o o M2. Molywuje powyższą pro- czą całoksziałtu, a zwłaszczą gospodarczej dzialalności | Po przerwie na plenum 186 głosami przeciw 137 
pozycję falctem iż korfanty kilkakrotnie głosował prze- posła Korfanlego. "8 odrzucono wniosek pos. Gruszki, domagający się od- 
. A PTE ZZOZ ZOZ COWE BEN: roczenia dyskusji nad uslawami sanacyfnemi. 
Po mrzemówiemu pos. Łypacewicza (Kl. Pracy) 


K z E PAE ETT] CE) który ostro krytykowuł gospodarkę rządu, oraz nie- 
da m ist ej k 8 zZ Po i itec n pl: ie 3 s Pzwalezanie nadużyć, poslawił ad pos. Poniatow- 
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Mz R ski Wyvzw.) : - sei JE = *Fk EAS. » 
Pp. Skulski i Tołłoczko płacą im po 50 zł. dziadkie: | ski AA ) aby sejm obradował tylko wówczas, gdy 
WARSZAWA, 11. 11. (tek wł; Z kN x En |sa obecni przedstawiciele rządu. 

Soej. wyduł ódęźwj A ku -y phs waązek : iez, Mt: aly Potrafi: obciiodz:« się Z mAsZYRIU NI, | Przeciw lenn wuioskowi wypłow iada siy pos. 
jaką odegrali studenci D A, cję » ci dak okazało się było tę wezwanie do łmistrej- | Kilinex. podnosząc, iż wniosek ten nje jest uzasadniony, 
j <ABZZYSCY WASEEM TONON Meow sitie] brucv w ola o > a a 0 a o i nowi przejść przez komisi 
ków łódzkiej elcklrowni. i poki pracy w eleklrowni łódzkiej i już w piątek  regulaminowo i powinien przejść nrzez komisję regu- 

, W ubłogty mialek studencka Raate "e A> A * się do Lodzi 10 studenłów z war- $laminową. u 
BAe PECH 6. Bigi 39. | smawkiej. P olieen ba wlojsca=c il słosowaniu znaczną większością wniosek ten 
Politechnice warszawskiej wywjesiła ogłoszenie, + „ oljechiukjauby „ji tdiejsca- robolnżlów W głosowaniu. znaczną większością io 


a mezi a 12 po- elektrowni, strejkujących w obrome najżvwotniejszych | upadł. 

+ | ryja sludentów, przy której swoich spraw. Wówczas niektórzy posłowie z Wyzwolenia po- 
e 1 api ' uk zg > a 
A zenne! Jedynym warunkiem jest. ' ZA: częli rzucać ordynarne wyzwiska pod adresem PPS, 


TUERA SK ZD {7 powodu glosowania przeciw wnioskowi pos. Ponia- 


Nag” który nie miał uzasadnienia ani parlamen- 
Í 


Burzliwy zatarg na posiedzeniu Sejmu. Oi. 0nnone Smesne osama 


Zarz ś PETE (LEZ. GETT TEENS PRA Z: TITO. LHR 
nę, PoE adresem sekretarzy. Konwent seniorów. Napasti wość Wyzwojenia. į HNC za EEr e 
stąpam ZAW, 11 11. (tel. Wi.) Przed przy- będzie głosował za najdalej idącemi granice, | ZATZĄdZEWIA rządu jugast. w związku 

poskedzea ge porządku dziennego, dzisiejszego niami lej Stawy - "1 z demansfracjami antywłoskiemi. 
że minister koreji przesłał wś W, ają Również przeciwko ustawie wypowiada się BIAŁOGRÓD. 11. 11. (Pat). Odpowiadając na 
rze z gospodarki kolejowej m P: „SPrawzia- p Bonn (Zwi. Chł.). i szereg interpelacji zgłoszonych przez posłów opozy- 
SZE poswrocze 192 PON Za. 1924 i pierw- Po pir zerwie zabiera głos pies, Kowalczuk į cyjnych w sprawie ostainiego napadu manifestantów 
obszernen przemówieniu omawia włoskich na dziennik słoweński “Jedimost“ zaznaczył 


siada pracę di 
zarobią 50 zła 


udzieli < bec- 


Następawe Pois komunikacyjnej, 
; dziła kraj do rwiny, Narzeka ua podalki. Z) lewać z powodu wypadków w mieście, Skądinąd jednaki 
finansojw|ego. 
e Naslępinie przemawiiał prem. Grabski, który padki le są również godne ubolewania, Okrzyki i na- 
gosów Ów = —cladalność rządu Grabski- rej ae zw: < 
aJe gwiargncji, 
; ośwfad gea maż se. bd a jw czasie ostatniej wojny i unika ze wstrętem wszel- 
law Ladmownie | badac nie ladcza, iż starać się będzie, by pożyczka j woj 
sowat grzeciw | art gi 

będzie fwiiększości w sejmie i powinien stać na; dami. 
Omawiając działalność i slosunki w PKQ 

lenie! | WOREK j jj, —powođw ostatnich demonstracji w Zagrzebiu. 
k i ; nie) slawa wniosek o (iwarcie dyskusji. — ipo i b 
omitecie dyrekcy Jnym PKO oraz drugą reze- 

iwiększość oświadczając, Że w pirezydjum siedzą icjalny rządowi włoskiemu ubolłewanie z powodu zajść 
cu mówia stawią wniosek o prze jŚcie nad usta 

Wskutek ted oświadczenia craz zarządzo. Nadżupan w Lublanie otrzymał od rządu centralnego 
| EB waża usla- 
wy za zbyt ogólnikowe. 
konwent senjorów włosko jugosłowłańskiego. 


r miska sa F i 
wianie so 3. Maşszałek odesłał Le spra- | (Piast), W i 
a S l 7 gospodarki w KWÓF pr O'wia» | minister spraw zagranicznych Ninczicz, śż należy ubb- 
prawy nai gs przystąpi:a ao dalszej roz- całokszlałl gospikiarki rządu, która doprowia- | minister spraw zagranicznych Ninezicz. iż należy ubb 
ą © złag 21 dj] a 
sgodzeniu przesilenia jego wywodów imeżna wywnioskować, iż po-;| wypadki, które zaszły w niedzicię w Zagrzebiu mogą 
e Frzemawjał pos, Zerbe (Z. N j wiedzy Piastem a Chjeną coś się kmuje. |w ujemnem ‘świetle przedstawić nasze państwo. Wy- 
tory oswlaucza, że dzi PER : 
ps l odpolwfiiadał na szereg zarzulów stawianych — į woływania młodzieży nie stanowią wyrazu pragnień 
życie przeprowadzona KE R była „rale-| przez kluby Piasta i Wyzwolenia. W końcy t polrzeh naszego narodu. który cierpiał jak mało kto 
wobec uslaw sianowiski mevey zajmuje i 
` dla Polski byla jak najkorzyslniejsza. Lepiej by *iej prowokacji dążąc do pokoju ı utrwalenia do- 
Poseł Socha (Zwi Chł.) Nie było dla firem jera usląpić, ałe ufwłaża. że nie, brych stosunków ze wszystkimi, a zwłaszcza z Kąsia- 
nemu rządowi po i 
ą00wi poparcia, stanowisku | WIEDEŃ, 11. 11. (Pat). W. B, K donosi o æ- 
kg: - awke rezolucje: Po prem jerze pos. Wyrzykciwski (Wyzwo-, vieszeniu w tuwzędowaniu nadżupana zagrzebkkiego z 
ieriwszą aby sejm zmieni ich = 
Y sejm zmienił swoich ser, w / głosowaniu wnicsek upadł większością gło-| WIEDEŃ. 11. 11%, (Pat.) Z Rzymu donoszą, ai. 
z. am rząd do zmfiany jego dekga sów Jednak Wyzwolenie zakwiesl jonciwało lẹ | poseł jugosłowiański wyraził wczoraj w! sposób ofi- 
ów) w komilecie dyrekcui 3 
Y; yjaym PKO, W koń- sckretarze, którzy należą do stronnictw popie-|W Zagrzebiu. a" sd e 24 
wa do porządku: dziennego, wających rząd WIEDEŃ. 11. 11. (Pal.) , K z Zag 
Pos. Matakiejwicz (Kat. Lud.) u nej przez jmarszałka zmiany jednego z sekre- polecenie tłumienia w zarodku wszelkich demonstracji 
d 5 tar z p ji i i „| których: stę obawiają z powodu podpisania traktatu 
p aaa. Faustyniak (NPR.) wypowiada się zą CESE WE Play. „R zdj s 
š a 


3 Pos ; AW a: je PR. f 4 Na konlwiencie pirzeniawiał tow. Barlicki, |= 

i a og Taca, e oe białoruski który wskazując na brak większości w sejmie Strejk w Łodzi. 

CZNA żyta była a Da ak > = rozumie, iż trudno się (trjentolwać. Intencje mar- GBA, mot, (6L at. Daa 
arbi ` Š a w (Cie i | Kr du ł _ W SZA , . o el. Wi.. zisiaj W Łodazł 
Wwiada się przeciw ustawie. ype- | szałki rozumie, ale gdyby marszałek tak po WA j 


słąpił z sekretarzem z jego klubu taksamo by o godz. 11—12 stanęły tramwaje. O godz. 7—8 strejk 
to kiwfestjonęfwał. | został powtórzony. 
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Os. ks. Ilkówi zapowiada, że klub jego 


LEJ 


Michalski 


Po spadek, po rządzie Grabskiego zgłasza- 
ja się już kompetenci. Nie pozoslał leż pcza 
inngmh ip. Jerzy Michalski, aby zaś i jego głos 
mógł być słyszany, pojechał aż do Poznania, 
gdzie wygłosił wielką mowę, w której Lt 
kreślił, „dwiój program uwzjrowienia pańs/wad. 

Ale ten „program“ jest tylko powłórzenietn 
tego twszystkiego, co już dawni! słyszymy z ust 
reakcyjnej prawicy i sfer fabrykanckich. 

A więc trzeba znieść „zakaz «wacy*. Jesi 
to podstępny atak na 8- godzinny dzień pracy. 
Dlaczego nie pozwiala się ludziom  pracewać 
ałużej, niż 8 godzin, krzyczy p. Michalski 
wraz z Lewiatanem, a wtóruje mu bezmyślnie 
gawkedź uliczna i ta cała sfora darmozjadów 
któna dotąd tuczyłja się spekulacją fwialutową, 
akcjami i kryminalnymi geszeftami, dziś z winy 
Grabskiego (pozbawiona żeru picimstuje na wszy- 
stko. Krzyk < O potrzebie znlesienia „Za- 
kazu pracy” zna jdurje bardzo chętne ucho 
iwród tzw. inteligencji i która też nie ulmie zro- 
zuimieć tego, że wi Polsce nie brak rak do sra- 
cy stwarza trudności gospodarcze i wywicłu- 
je kryzys, afe nadmiąr rąk daremnie poszukują | (w 
cych pracy, a raczej nie najmiar rąk ile zanik 
produkcji, zamieranie iwarształów pracy. Prze- 
dłużenie dnia pracy, wyrzucitoby nowe tysiące 
bezrobotnych na ulicę, oto cały seus pomysłów: 
sanacyjnych Lewiatana i p. Michalskiego. 

Ww momencie, kiedy uwbezpizczenia społe- 
czne, są klasie pracującej najbardziej potrze- 
bne, kiedy instytucje ubezpieczeniowie przeżu- 
VPR RZEKA T UTEGE | 


s 


„DZIENNIK LUDOWY.“ 


ea r 7 
redivivus. 
w ają ciężkie przesilenie i nie mogą sprostać z 
uslaiwy wynikającym obowiązkom, wtedy za- 
kres działania tych iustylucji chce się ograni- 
czyć i poderwać ich podstawy finansowe "zekc- 
mo dla zmniejszenia obciążenia produkcji © 
ile chodzi o Kasy chorych tc wkładka poze- 
mysłu stanowi zaledwie 3 do 4 proc. krsziów 
robocizny, co [wi cqólnych kosztach produkcji 
slanowi wprost nieznaczny tuląmiek procentu. 
Ale dcemagogja fabrykantów i kandydata na 
ministra skarbu p. Michalskiego nie zna granie. 
Drobiazgami, o ile chodzi k, produkcję, zącie- 
mnia się obraz życia gospodarczegć i „ego 
braków, aby tylko zniszczyć niezwykle pożyte- 
czne instytucje opieki społecznej i ołdiwirócić u- 
kwiagę społeczeństwa od pogr ini przemystow - 
cówł fiktujpców za nadmiernymi, lichwiąrskimi zy- 
skamji i [ol braku taniego kredytu A korena ae. 
inagogicznych pomysłów p. Michalskiego byt 
efektowne i Ibezdenne w swej głupocie powię- 
dzenie, że nadmierne płace kolejarzy Są p'zy= 
czyną niedoniagań gospodarki kolejowej. 
Wedle p. Michalskiego każdy pociąg pro- 
hadzi personal z płacą wojewody i czterech 
d arostólw. P. 
stkiem maszyniston i konduktorcin kolejowym, 
Na tym poziomie stoją progvamy sanacyjne i 
następców p. Grabskiego. I rzeczywiście po- 
słowie socjalistyczni jmusieliby chyba ozun 
stracić, gdy swymi głosami dopomagali, aby ia- 
cy przyszli do rządów! Niech nas Boĝgowi? u- 
chronią przed takimi (włodarzami. 


ichalski zazdrości przedewszy- | 


Zmarnowany okres. 


W ciągu ostatnich dwi |misięcy liczba bez- pracę i chleb. Jedynem inajwiąściwszem wyj- 
robotnych Iwizrosła © 12 tysięcy, a każdy dzień | ściem z iówkzesnej sytuacji było óżywiznie grze- 
liczbę tę ziwliększa. Przemysł duki się z powo-| mysłu budowlanego bo z przemysłem butdc- 


Nr. 261 


Odkładano z dnia na dzień, z tygodnia na 
tydzycń i z miesiąca na miesiąc. Komitety miały 
gololwie plany, wszystko było gotowe do rozpo- 
częcia budowy, pieniędzy tylko nie było. Pie- 
niądze te, jakby na skiniznie różdżki czarodziej- 
skiej, byłyby pirzebudziły śpiących przemysłow- 
ców, byłoby się zaroiło w fabrykach €f ludzi 
pracujących. Byłyby się ruszyły cegielnie, be- 
toniarnie, tartaki. huty szklane, stolarhie i t. d, 
bo bez cegły, szkła czy deski dziś budować 
nic można. 

Zmarnowany został jednak najlepszy okres 
| sezon minął, robotnicy budęfwtani daremnie cze- 
kali na pracę i chleb, a bezdomni na dach nad 
głową. 

Bank gospodarstwa krajowegki na skutek 
nieustarmych urgensótw! komitetów, udzielał tu 
i ówizie drobnych kredytów, ale ogólna sumą 
tych pożyczek nie przenosiła czwiartej części 
preliminowanych przez rząd 100 miljonów zło- 
tych. 

Dziś jest sytuacja taka: Ustawia o rozbudo- 
wie pozostaje w sfetze Mfarzeń ludzi, którzy 
wi trosce o „byt państwa i połgżenie imas ją œ 
irca: i ktchwalali, komitety mają gote; 
s plany, a nikt nie buduje. bo nie ma pie- 
| | nieda! ! : 

Ustawia przewidywała 80 procent kredytów, 
| na rozpoczęte budowy, ale nikt się nie kwapih 
iz rozpoczęciem, wiedząc, że pożyczki idą jak 
To 9 są 
| naczej » I dzisiaj, gdyby 
i: gospodarstwa krajowegk był odrazu ko- 
| mietelom wiypłacil całą preliminowaną kwotę. 
Tymczasem kredyty otrzymali ci, co stoją bliżej 
ołtarza, a rząd zlekceważywszy własne oświad- 
| czenie co do fwypłaty 100 niiljonów na cele bu- 
dofwilane dziś daremnie szuka sposobu pęnv- 
strzymania katastrofy, która się zbliża iwielkie- 
mi krokami. 


du braku kredytów| i hwłasnej nieudolności, fa- 
bryki stają się nieczynne Ww! całości lub przez 


kilka dni fw tygodniu, a ludzi coraz więcej | sloju. 


idzie na bruk. 

Położenie mas (wskulek tego jesi tak rcz- 
riaczłiwie, że jeżeli irl ychło jakiś nagły a miel 
przewłiziany przez ezynri ixi rządowe zwrot nie 
nastąpi, może przyjść do wstrząsu ba'dzo nie- 
bezyi:cznego. 

Już na (wiosnę bi r. było bardzo Źle. I wte | 
du padaly osirzeżenia ze slrony PPS., że trze-| 
ba uruchomić kóneziaję sof, by ludzie mieli 


JOUSSET. 


historia Picofof. | 


Od M czesnego ranka do zachodu słcńca sto- , 


larz Picoto! nie wyjjmował z ust starej, rrzepa- | 
lonej fa;ki fiankowiej. Fajka ta stała się jedyną | 
jego towiarzyszką, odkąd eM Piectot pewnego ; 
dnia girzeniosła siż do lepszego (a mcże i gor- 
szego) Świiata. | 

Gdy żona żyła, stolarz miał z kim poswa- į 
rzyć się, gdy jwjracał z szynku w wesołym na- 
stroju. Obocrie ograniczał si; do myicnego na- | 
bicia swiej fajeczki i... tak było lepiej. | 

Jedna tylko rzecz psuła humor Picotct: do 
jednej fajki musia? zużywłąć dwunastu zapa- 
fek. I to nie fajka była temu Winn: poprostu j 
zapałki kiepsko zapalały się. 

Z uporeni godnym nagrody, iwypróbiował 
systematycznie iwszystkie gatunki zapałek*), 'bę- 
dących (w handlu: zwykłe po 10 centymów za 
piwiełko, sziwledzkie, woskowe, specjalne — fo- 
storołwie, ba nawet siąrkowe. Niestety napróżne. 
Najlepsze jeszcze były ordynarne zapałki siar- 
kowe, ale też tylko od biedy. A czyż taki bie- 
dak, jak Picotot, mógł pozwkiić soki: na dwą 
pudełka zapałek dziennie ? 

Zmęczony josztkiwłaniami postanewił nasz 
stolarz obejść się bez pomęccy zainteresowane- 
We Francji istnieje monopol tytoniowy 
zapałkowy 4 dlatego zapewne wyrobiy te są . 
bardzo złym galunku. 


ka i 
w 


iwlanym związane są różne inne gałęzie ptr zemy- 
słu, Obecnie triwiające w rozpaczliwym za 


Miemieckiz hełmy w policji polskiej 
WARSZAWA. 11. listopada. (A. W.) Ko- 
Niestety, ustawa. o rozbudowie z ci m misja rzeczoznaw*ków powołana de wydania o- 


trudem przefo” sowana w sejmie przez low. PIO 
sła Hausnera, nie przyniosła pożądanych wy- 
| ników. Stało się to z winy prem. Grabskiego, 
który nie pirzypiinowiał by komiietom nciżbu- 


dowy wypłacono 100 miljcnów złotych, prze- | 


rinji o jakości helmów dla prlicji państw. wy- 
, robu niemieckiego i kolskiiegę( orzekła, iż hel- 
my wyrobione w kraju posiadają materjal lep- 
szy, Urwlalszy i kosztują mniej niż berlińskie. 


znaczonych na kredyty budowlane. Pieniądze le. Min. spraw wewn oświadczyło że z całą ży- 
poszły na kredyty dla obszarników, na łatanie | czliwością poprze w: ia krajfiwe. 
dziur iw budżecie, ale na budowę ich nie było. 


= — AL Z ZZ ZZA DZ 


gó a niesumiennego rząd iu. Przecież, gdy kto chwycające! To nie to, co nasze rząđgwe za- - 


niezadowolony jesl z jednego rzeźnika, szuka! 
innego, a jw: ostateczności, mieże sam dla siebie! 
iwykarmić prosięta, owce, kury i l. p. Zasada 
dla ludzi praktycznych wydała się Pico- 
tot kwintesencją nieśmiertelnej mądrości naro- 
dws ` 

Skoro rządewy tabrykal jest lichy, dlączego 
samemu nie zrobić sobie coś lepszege. Prze- 
| cież ma po tdostatkiem wirków i resztek drze, 


|Iwa: potrafi pokrajać je na cienkie kawałeczki. 


Podczas jednej z z iwycieczek do sąsiedniego 
miasta kupił zapas fosforu i siarki. 

Oprócz tego kupił używiany podręcznik 
ichemja i jod tej chwili zaczął w godzinach od- 
poczynku wyrabiać eleganckie, tanie, a co naj- 
wiażniejsze, — łatwo i AO zapalające słę 
zapałki. 

Na wiecie wszystko z czasem staje się 
głośnem. 

Jeden z sąsiadów. stolarza zastał go pewne- 
do wieczoru nad wykańczaniem deść dużej ilo- 
ści zapałek. Z początki zaczął zachiwycać się 
praktycznością i genjalnością Picotct, a nastę- 
pnie jako człowiek również Pm yczny zapy- 
tał: 

— ŻZapaląją się lwłoje M zawsze ? 

— Naturalnie! — odpowiedział stolarz. 

l na potwierdzenie słów swych potarł je- 
dną z zapałek o podeszwę buta. Natychmiast 
zjawiło się (jasne, wesołe światełko. 

— Ani jedna się nie psuje! — dodał. 

Zachiwiycony sąsiad zawołał: 

— Do stu tysięcy djabłółwi! Ależ to ża- 


pałki! 

— Naturalnie! że nie to! 

Sąsiad zaWiahał się chwilkę, poczem rzekł 
uroczystym tonem: 

— Kochany Picotot, «tlstąr mi trochę! 

— He, he, braciszku. Czy wiesz, że za to 
I można się dostać do kczy ? 

— Dlaczego ? Do kczy? 
| — Tak, pirawo ząbrania tego. 

— A skądże się dolwiie o tem? 

— Ho, ho! Rozniesie się z iwiatrem.. 

Widocznie jednak Picotot nie wymówił tych 
słów! z (ostaleczną siłą przekonania, gdyż w 
rezultacie sąsiad wytłumaczył mu, że to jest 
czysty jego interes, że nie polwie nikomu f... 

Picolol ustąpił. 

Sąsiad (wyszedł, kryjąc pod bluzą tajne za- 
kupy i dziękując gorąco stolarzctwi za ołbrzy- 
mia przysługę. Nie oczekując na powtórzenie 
zaslrzeżenia Picotołt, żeby nie rozgłąszać ci wiy- 
robie zapałek, zapełwinił go sam i zaklął na 
Iwszystkie świętości, że nie powie nikomu o 
swem ‘kupnie, co naturalnie nie przeszkodziło 
nazajutrz przynajmajej diwiudziestu: osobom zia- 
wić się do domku stolarza z zapytaniem 

— Czy to nile tutaj sprzedają tąnie zapałki, 
| qrzemycane, palące się doskonale ? 

W ciągu kilku miesięcy renoma fabrykanta 
Picotot była już ustalona w. całej çkolicy. Han- 
del jego szedł znakomicie. W j(dbrębie sześciić 
| wtorst wszyscy przychodzili doń pf: zapałki. 
| (Dok. nast.) 

i 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


-Wielki zjazd robotników rolnych 
i chłopów bezrolnych 


WARSZAWA, 9. listopada 


przeżyliśmy znowu jeden z tych 
Świetlanymi punktami w żmudnej 
r lalce ; dni, które są jakgdyby grze- 
Sądem sił naszych ; kiedy to z dumą i rado- 
ścią powi ledzieć sobie mcżna — patrząc na 
p i Szeregi, pod cze”włonymi zg“upiwane 
; niedłucie już będzie panowanie 
i z taką szt ybkością wzrastają szeregi 
łomionego ludu miast i wsi. 

manif czoraj Frzemójwiła Wieś, wielkim głosem 

Testt jąc wole swoją i soltdarnkść z pro- 
7 jatem miejskim. Ze iwszystkich zakątków 
ch „ŚCiągnęli delegaci robotników — "olnych, 

opów: bezrolnych i małoscinych. 

Około 6 tysięcy przedstawicieli ludu wiej- 
Z a" stawiło się na wezwanie PPS. i Zw. 
ie + rob, rolnych. Cały zjazd robił wspaniałe, 
w "zapomniane iwirażenie. 

Zagaił obrady low: pos. Kwapiński, p”ze- 
wodnłczący Zw. Zaw. rob. roln. ta ia 
Oklasków. Mowca zaznaczył, iż Zjaza obecny 
ma na celu zamanifestowianie soli iarności ludu 


wtejskiego z robot 5 
ME Żądań kd nikami miast, kiraz wyraże 


Wczoraj 
ami, które są 
£odziennej w 


h ności wiejskiej w najbardziej pa- 
lącej spirawfe reformy RUA 
Do rrezydjum zaproszone: na przewłodni- 


czącego tow. pos, 
kówi prezyd jum : 
e rolny), tow, 

torony) i tewi. ra 
szałwy). 

Gdy low: Moraczewski za 
nt urządzili gorącą otwiacj 
cześć rządu! ludowego. 


Mowa przypomniał, że dzień dzisiejszy jesl 
wiłaśnie 7 rocznicą powstania 1-go Rządu Nie- 
podległej Polski, który jako jedno ze swjoich 
haseł postawił przeprowadzenie reformy rol- 
nej. Wałcząc o reformę — podkreślił mcfwicą 
— Włalczymy o Polskę ludową i dlatego lak za- 
ciekle bronią się przeciwko temu obszarnicy. 

„_ Następnie "wyczerpujący referat o refor- 
mie rolnej iwygłosił low. Kwariński, zaznąja- 
miając zebranych z zasadami ustaiwiy o reformie 
rolnej uchwalonej w lipcu b. r. przez sejm, 0- 


Taz z poprawkami, pogarszającemi ustawę, któ. 
re wprowadził senat. 


Tow. pos. Barlicki powilawszy zebranych 


Mcjraczewskiego ; na człon- 
low. Ziembę z Radomskiego 
Załogę z lubelszczyzny (ma- 
dnega Dewudzkiego (z War- 


brał „głos, zebra- 
ję na cześć jego i ną 


knieriiem CKW. PPS. i ZPPS. wygłosił dosko- 
+ e przemówienie polilgczne omawiając, 


4 ród goracych oklasków słuchaczy, 
PS. do powszechne 
przedstalwkając obecn 


Spodarczą iw! kraju. 


dążenia 
go pckoju, a następnie — 
a syluącję polilyczną i go- 


— 0 


-men M o., 


-= 


Obaj mówcy podkreślali iż PPS. głosuje 
(w: sejmie za uslawą o reformie rolnej (chcxiaż 
taka ustawia nas nie zadowala) gdyż w każdym 
razie jest Ona krokiem naprzód na drodze speł- 
nienia naszych żądań. Mowców gorąco «klas- 
kiwiano. 

W myśl wywodów referatów, uchwalono 
dwie rezolucje. Jedna z nich domaga się od 
sejmu odrzucenia floprawiek senatu! pogarszają- 
cych wstaiwię © reformie rolnej, wyraża uzna- 
nie PPS. za jej walkę o przeprowadzenie re- 
formy rolnej, oraz dcmaga się rozwiązania o- 
becnego sejmu i rozpisania nowych wybicrów, 
w zrozumteniu, iż lepsza ustawa o reformie 
rolnej, taka. jakiej domagała się od peczątku 
PPS. (wywłaszczenie bez odszkodowania), mo- 
że być uchwalona jedynie przez sejm o więk- 
szości rob.- włościańskiej, Rezciucja ta ogo- 
wiada się za solidarną walką ludu wiejskiego 
i robotników: miast pod sztandarem PPS. 

Druga rezolucja zalwfiera szczegółowe żą- 
dania PPS. z dziedziny politycznej i gospodar- 
czej. 

Zjaza zakończono iwśród gctrących okrzy- 
ków! na cześć socjalizmu. PPS, ZW. Zaw. Rob. 
Rolnych. 

Na zakończenie chór Zw. Zaw. rob. ga- 
zowmi odśpiewał szereg utworów, między in- 


nymi — „Czerwony sztandar”. 
* ' 
Delegacja zjazdu iw) osobach Low. gestów 
Moraczewskiego,  Malinowskiegić i Piotrow- 


skiego, oraz (ielegatówi: Ziemby, i "Zaa = 
udała się z uchw: glonemi rezolicjami do mar 
szałka sejmu p. Rataja i prezesa mii islrów) p. 
Grabskiego. P marsz. Ralaj zaznaczył, że ro- 
zimie żądania Judności wiejskiej w sprawie 
reformy rolnej, uiwlaża jednak. iż uchwalona u- 
stawa, ehoa: nie zaspokaja tych żądań. je- 
dnak jesl już pewną gwaraocją uporządkowa- 
nia stosunkóiwi ma wsi. Sprawa uchwaleria re- 
formy rolnej, byłaby już dawno zakcńczona.; 
gdyby nie stanowisko „Wyzwolenia“. 

P. prez, Grabski dopytywiał się o szcze-. 


nie ludności wiejskiej zagosreklarowania się na; 
nolwionabytych parcelach. 


* 


Obrady zjazdu usiłojwiąli zamącić posłowie 
z niezależnej partii chłopskiej, ale zdecydowianą 
postawa zgromadzenia Moisesta ich zamiary. 


T E O SA RAE E 
SODZRĘ 


paea 
eee eme 


Z dziedziny wielkich zaniedbań. 


Wchodzę do pewn 
m ; ę ego solidnego sklepu masar- 
skiego i proszę o słoninę, a dw” 


— Nie możemy służyć — dh 
już wcześniłe rano M C m EE e 

Wildzae w sklepie wielkie ilości kełbas i 
nek, pylam ze zdziwieniem, 
skoro tyle jest wędlin, 
która jest znakomitą char 
paczliwych stosunków. 

— Przed wojną — objaśni m — g 
waliśmy wędliny razem 5 Re „8 : 
wojną spożywali wędliny obficie, dziś t I 
ta, Dawniej sprzedawaliśmy up. REGA. JA 
do tego tyleż lub połowę wędlin. Teraz sprzedajemy 
kilogram słoniny a do tego 5—10 dkg, kiełbasy lub 
też — nie, Stąd te góry kiełbas w sklepie a tusz- 
czu brak. 

— Tak, tak, dawniej ludzie jedli a teraz nie- 
wiadomo, czem żyją — diągnie zatroskany o swójj 
byt wędliniarz. 

Przy tej sposobności dowiaduję się. że przed 
Wojną wysyłał on masowo swoje wyroby do Wiednia, 

Tagi i Budapesztu a teraz brak źródeł zbytu, tem- 
mi, że mie czyni się żadnych utrudnień w i 
a Acea towaru, Odbija się to katostrofalnie na 
m Ak nku pracy, bo do setek lysięcy bezrobot. 

Frzybywa bezrobotny robotnik masarski. 


szy- 

dlaczego brak tłuszczu. 
co olrzymuję odpowiedz, 
aklerystyką naszych roz. 


na 


przeda- 
Lud. Zie prze "dl 


Wywóz żywych świń zamiast 


| 


wędlin. 


Wędliny polskie — mówi mój iniormator — ma- 
ja zasłużoną sławę zayranicą a nikl nam nie wat- 
wła zbytu, my zaś sami nie znamy nowych źródeł 
eksporlu potraciwszy dawne. Nie byłoby nam trze- 
ba ani zbyt wielkiego kredytu, ani zby niej opiekj, 
ani prolekcji, nam trzeba wskazać miejsca, gdzieby 
można nasze przetwory eksportować, tylko tego nam 
trzeba i to nam powiuno się ułatwić! 


Traktaty obowiązują nas do przyjmowania wło- 
skich pomarańcz i winogron, francuskich perfum, 
i mydeł. jedwabiów i sksiunitów a nikt nie starał 
się o to. by z Polski wywożony był nie surowiec lub 
żywy towar lecz produkty i przeróbki przemysłowe. 

Świnie polskie jadą zagranicę i ubożą i lak 
hłednego hodowcę-chłopa a w kraju przemysł ma- 
sarski upada, mimo, że mógłhy nie tylko dawać 
pracę lysiącom ludzi ale także przyczynić się do 
poprawy bilansu handlowego. 

Tak wygląda miedołęstwo twórców lraktałów i 
czynników rządzących. 


Pewne dodatnie usiłowania w dziedzinie ekspor- 
tu mięsa wykazuje centr. tow. rolnicze. Dnia 22, 


OZ 


| 


Października r. b. odbyła się w Warszawie narady | 


zwołana przez lInstruktorjat społeczno - gospodar- 


idealem takich organizacji będą rzeźnie spółdzielcze 
i ma spółazielczych zasadach zbudowane „związki 


czy Centralnego Tow. w 


nizacje zbytu materpuu 


Rotnikzego 
rzeźnego. 

W yzysk drobnego producenta, 

skartelowanyeh kirpeów 


sprawie orga- 
? 
przez, 
i pośredników małomiastecz- 
kowych, ukrócony może być tylko przez orytnizowa- 
nie lakich placówek przetwórczych lub handlowych, 
w którychby sumó proaucenw mieli głos decydujący 


slosowany 


zhylu materjału rzeźnego”. 

Przedsiębiorstwa te byłyby również powołane do 
zorgamzowama racjonalnego eksportu. 

Zehyani po dłuższej 
sku, że należy 
palącej sprawy. 


dyskus'j 
la kieoło 


doszli do wnio- 
(MZYG de rozwiazania tok 
Ponieważ w chwili obecnej realizacje tych pla- 
napotykać 
organizacyjne, 
robionych ludzi, postanowiono 
ake. „Unicar“. która posiadając po europeisku u- 
rządzone wielkie rzeżnie zapewniony eksport 
wyrobów swoich na rynki angielskie skutecznie prze- 
ciwaziałać może quasi-monopolowi stworzonemu przez 
hanalarzy. 


nów 
ne i 


będzie na duże tumdnoścy materjal- 
wobec braku dostatecznie wy- 


współdziałuć ze sp. 


Urząd prokuralorgki -- a praga! 


Redaktor, lygoamika wąrszawskiego „Głos 
Prawkdy'', Wojciech Styiczyński. został skazany 
Ma 5H pół miesiąca więzienia za toruszone 
„morale“ w! armji, a oprócz legc grożą mw 
jeszcze awk inne procesy z tej samej aziedziny. 

Redaktor „ll. Kurjer Codz.“ iw! Krake wie 
został zasądzony za t'brazę Nowaczyńskiego, - 
który siedz: wi areszcie za 1iebywałe napadanie 
na obywateli, Czy można brenić Nowaczyńskie- 
go. który siedem lat piwa na wszystkich i 
wszystko, co nie endcckie? I jak pluje?.. Prc- 
kurator w Wilnie okraił państwe'wy Skarb, a 
kolega jego kęnfiskuje wszystkie wileńskie ga- 
zety, klóre głos zabierają 'w lej sprawte. Szef 
policji w Wilrie T. i jego zastępca siedzą, na 
tawie obwinionych za fąpiównictwo i prokura- 
; Lor nic pozźwłala ; c tem pisać. Warszawski proku- 
rator skonfiskiówiał Zbiór pism i przemówień, 
Dr. Wiktora Adlera, wodza austr. scejahstów, 
kióre się ukazały przed 41 laly! Oto wiado- 


góly obrad zjazdu, 1lość sdelegatówl i i. p. Podź | mości tylko z jednege” dnia. 
kreślił on, iż rząd ziwiróci uwagę na umożliwie- | 


Prokurator wojskowy Pik, któremu „Myśl 
Niepoołegła** zarzuciła, iż przyjmuje na swbich 
salonach szpiegów! urzęduje dalej. Prokurapor 
wojskowy plk. Gańczarski, któremu czterech 
posiów! udowr'dniło nadużycie władzy, a gen. 
prokurator, Dr. Gruber stwierdził, te zarzuty, 
został powiadomiony, iż śledztwo umorzone, a 

z dn. 1 stycznia 1926 zostanie jenerałem. 

Gdyby teraz żyli: Skarga, Mickiewicz tub 
Mochnacki i zabierą!i głos iw sprawach acdzien. 
| nego naszego Życia, bez ryzyka mcżemy oślwiad- 
czyć, iż siedzieliby iwi kryminale ! 

Minister Żychliński musi iwirócić do notarja- 
iu! Nie spoczniemy ! Dożyłiśmy piestęw ania úy- 
scyplinarnego przeciw nadpr. Malinie i prok. 
Swłobodzie — ie czem donosi endecka „Gazela 
Poranna Warszawska“ 


Jlimochodetm. 
Ministerjalni poławiacze ryb. 


W ministerstwie rolnictwa, mamy aż 23 referen- 
tów yybaciwa (w dawnej Austrii był jeden). Pano- 
wie ci z braku zajęcia zabierają się do łowienja ryb. 

Ostatnio wynik spór między Tow. rybackim w 
Krakowie a tymi referentami mimnsterjalnymi, kto ma 
przeprowadzać połów ikry łosostowej w  Pmajcu 
Naluralnie z tego sporun wyszli zwycięsko referen- 
ci o a a jako reprezeniujący tak wysoką wła- 
dzę. I będą ch panowie jeździć z Warszawy. aby ło- 
wić ikrę, co dotychczas robśli skromnymi środkami 
miłośnicy sportu rybackiego. Teraz będzie to robil 
sam dygnitarz móinisterjalny. a ludność podkarpacką 
opowikóać sobje będzie. jakie to nastały czasy, że 
aż z Warszawy zjeżdżają panowie na połów rybek. 

że leż redukcje oszczędnościowe są tak ślepe 
j Szukają oszczędności daleko, a nie mogą ich zna- 
leźć tak blisko. 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 12 listopada 
ODZNAKI NA FUNDUSZ BUDOWY FLOTY 
HANDLOWEJ. Liga Morska i Rzeczna sprzedaje ar- 
tysiycznie wykonane i gustowne odznaki Ligi w ce- 
nie I zł. Dochód lej sprzedaży przeznacza Liga 
na zakupno drujiego statku szkolnego parowego. 
gdyż pierwszy slaiek szkolny „Lwów“ jest żaglow- 
ceni, i 
Odznaki te można nabywać w fumach popiera- 
jących akcję tworzenia floty handlowej: 
CZŁONKOWIE „NUZY*. należący do Zakładu 
goczliowezo. upraszają "Zarząd , .NUZY“ o bezzwłocz- 
re zwołanie nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia 
celem złożenia sprawozdania z dotychczasowej gos- 


4 
rE 


podarki : wyjaśnienia w sprawie wpłaty udzialu 
15 złotych. Komitel pocztowców. 
KRADZIEŻE STRYCHOWE. Nieznani sprawcy 


skradł ze strychu realności przy uł. J.eona Sapiehy, 
znaczną ilość bielizny. wartości 140 zł, na szkodę Mi- 
chała Borskiego. 

Ludwikowi Tłołowieckjiemu skradziono kożnch że 
strychu realności przy Drodze Kulparkowskiej. wort 
tości 150 zł, 

Że slrychu realności przy ul. żółkiewskiej 1. 
skradziono bieliznę na szkodę Berty Griinerowej, 

UCIECZKA UMYSŁOWO CHOREGO. Józef Ron- 
der zam. w Strzyżowie, eskortował do szpitala umy- 
słowo chorego 25-leiniego Pawła Krzywonosa. Chory 
leu zdołał zbiedz konwojentowi na pl. Krakowskim 
w nieznanym kierunku, Jesl on wzroslu wysokiego, 
hrunet, wąs ma strzyżony, ubrany był w kurtkę bron- 
zowego koloru. buly z cholewami, na głowie miał 
biały kaszkiel sporlowy. 

KUPNO NA RATY PRZY POMOCY SFAŁSZO- 
WANEJ DEKLARACJI. Władysław GCisiński, karany 
i nolowany, pobrał ubranie na sfałszowaną deklarację 
w sklepie Izraela Kardymana w pasażu Mikolascha. 
wyrządzająg kupeowi szkodę w wysokości 120 zł 
Policja aresztowała oszusla. 
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NOWE BUDOWLE W MIEŚCIE. W b. god | 


niagistra! wydał następujące konsensy budowlane 
budowę jednojsęlrowego domu przy ul, Wołyńskiej, 
podobnego domu przy ul. Potockiego pod l. 


dh na | 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Stoimy dziś przed dokcnanem dziełem o 
lak imponujących rozmiarach, że Priska cała 
hołd swój mu przyszła oddać przez swych naj-; 
wyższych przedstawicieli. 

Czyn ten — to Sanatorjum Zw. PNSP. 
dla chorych na gynźicę nauczycieli — a siły 
czerpał Związek z głęboko usp łecznionych 
szeregów! nayczycielstwa szkól powszechnych, 
skufionego ped jego hasłami. 

Sanat. olbrzymie na 200 łóżek, największe 
z polskich a dorówinywujące pierwszerzędnym 
zagranicznym zakładom tego lupu w tempie 
iście amerykańskiem, bo w niespełna półtota 
moku wyrosie na połu.niowem zboczu Guba- 
łówki w Zakopanem, górując nad śnieżno blę- 
kilnym krajem gór polskich, jako piicmy i 
Wwaiy przykład solidarności , kganizacyjnej. 
Niema iw całej Europie zrzeszenia społęcznegć, 
klóreby mogło się poszczycić xównie potężnym 
przejawem wyłącznie własnego wysiłku. W o- 
kresie — gdy grywalne Sanatorja upadają ze 
względów ekonomicznych, lub schedzą do roli 
innych zyskowniejszych przedsiębiorstw. gdy 
chory l oik pr iskiego państwa niema się 
gdzie i za to leczyć, iw okresie fatalnych warun- 
ków| gospodarczych, grupa prac wników pań- 
slwowych zdobywa się na dzieło wielomiljo- 
nowe drogą idcbrowolnego opodatkowania i 
oliwiera wrola Sarascyjtlm tym wszystkim, któ- 
rzy (wi Hzisiejszej nędzne, polskiej szkole pr- 
iwszechnej stracili zirowie. 


p c aM aaa o r 


epesze przyniosły już królką wliadomość 


Besijalsza zbrodnia w Lipsku 


Nr. 261 


Sanatorjium nauczycielskie w Zakopanem. 


Tryumf solidaruości ergauizacyjnej. 


| Wspaniała zewnętrzna szata wielkiego czy- 
| pu odpowiada wewnętrznej jeg”, pobudce. Sa- 
nalorjwm związkowe ma wszelkie cechy wysr 
kiej współczesnej kultury zarówno poł wzglę- 
qem fachowo sanitarnym, jak i urządzeń wa- 
runkujacyeh umysłowe i towarzyskie życie ku- 
racjuszów. Wskaząniia lekarskie oparte zostały 
na opinji najlepszych specjąlistów! polskich < raz 
na wzorach Sanalorjów zagranicznych — zwła- 
szcza górskich sanalorjów: szwajcarskich. Sola- 
rjum, leżalne, wewnętrzne urządzenie pokojów 
lekarskich, mieszkalnych i gospodarczych. na- 
świellenie gmachu, lysiączne szczegóły jego 
konslrukcji przerastaja całe dolychczasiwe bu- 
downiciwo sanalę ry;n> w Polsce. Duchowe po- 
trzebu chorego nauczyciela ząspakajać będzie 
bibijoteka, wspaniała «ała Lealralna, kino, radjc, 
by nie mógł poddawać się depresji. by jaka 
pracownik umysłowy nie czuł się cdciętym od 
tmysłowego życia luizi zdrowych. 

Związek PNSP. — twórca i właściciel Sa- 
natorjajm niemniej jesl zarazem wielkim ofiarc- 
dawrą w stosunku do całej Piski. Może przyj- 
aq czasy — może już są niedaleko, że szkcła 
powszechna przestanie rodzić zarazek zabójczej 
choroby w piersiach swegc | pracownika, a wiel- 
kie Sanatorjuim służyć będzie mogłc jw przy- 
szłości niemuiej wielkim, lecz radośniejszym ce- 
lom Związku PNSP 


gu calszych poszukiwań znaleziona ziplała go- 


o abfdnej zbyć dni, dokonanej dnia 28 paździer-;tująca się iw: kotle w piecu kuchennym głowa 


nika wieczorem pod Lipskiem na tsoble w 
nika policji Voelkela. Depesze iwspejminały, żE 
sprawcy zbrodni, małżonka Vxłelkela oraz jej 
brat, byli narodow(Ści polskiej. Obecnie prasa 


' berlińska i wiedeńska przynosi wstrząsające | bugga; dokcnal szwagier Voelkeda, Jan Iski 


| bliższe szczegóły. 


Krytycznego WIECZOCL, pkrzechcdzący przy- 


urzęd- | i ręce zamoraowanegy.. 


Ohydna spiraiwą obecnie już jest zasadni- 
czo wyśwóellona. Zamcirdowany został urzędnik 
niemieckiej policji bezpieczeństwa, Voelkel. — 

(rj Polak, ów właśnie wukwintnie odziany 30 
letni mężczyzna, schiwiylany w czasie próby u- 


budowę dwupięlrowego domu przy ul. Torosiewicza | padkowo cbok odosobnionej posiadióści w Ókó.| cjeczki. Reszty dokonała sicstra liskiego i żona 


na budowę czteropięlrowego domu na Bogdanówee i, 
na budowe jednopięlrowego domu przy ul. Kocha- 
nowshieęgo bocznej, 

NAGŁY ZGON. dll-lelnia Anna Skibowa. zam, 
przy ul, Łyczakowskiej pod 1. 48, zmarła wczoraj na- 
gle na udar sercowy. Lekarz miejski polecił zwłoki 
odziawić do Instytulu medycyny sądowej. 

KRADZIEŻE. „Nieznani sprawcy rozbili wieczorem | 
szafkę wyslawową, slojącą qwzed sklepem Salomona 
Groskopia przy uł. Gródeckiej i skradli 3 chustki i 
pled, warlości 50 zł. 

Józef Migasin, woźnica w fabryce mydła Brücken- 


licach Lipska, policyjny palrol, zaalarmyewiany 
zoslał rozpaczliwymi krzykami, dcchodzącymi z 
polożcnego Iwśróa tej posiadłości damu. Były 
to najoczywiściej krzyki w jakiś ckropny spo- 
sób mordoiwjanegc mężczyzny. Zanim wolicja 


| zdołała doslać się do domu, zbrodnia została) 


| już dokonana. — Ocz {n wchodzących przedsla- 
kwit się pirzedewszystkiem widok nagiego mę- 
| skiego ciała, bez głowy i rąk. z ckropuemi ra- 
nami, wi kałuży krwi. Obok leżała na ziemi 
zemdlona kobieta. cata zalana krlwią zamierdo- 
wanego. W sąsiednim pokdiw schwytano szu- 


Voelkela. 

Małżonkowie Vcielkel od pewnego czasu już 
taie żyli ze sobą, Lrwiał jednak między nimi 
| proces toziwjddowy, dotyczący przedewszylskiem 
posiadania gruntu, klóry sią się miejscem zbro- 
dni. W ostatnich dniach, gdy spory dcszły do 
wielkiego nagięcia, Voelkelowa wezwała tele- 
graficznie z Polski Iiskiego, który leż niezwic- 
cznie przybył. W chwili aresztowania, Iski miał 
się wylegilymować policji niemieckiej, jast fun- 
Kidia sz polskiej kryminalnej pelicji. ( 2) 

Dzienniki niemieckie dodają jeszcze, że Iski 


sleina. domiós: policji, że w czasie gdy przenosił to- | kającego iii ucieczki wykwinlaje cdzianego; zwabił Voelkeła co mcirderczej zasadzki przez 


wary do sklepu przy ul. Łyczakowskiej, skradziono z 
wozu paczkę lłuszczu kokosowego. 'wartośck 70 zł. 

Wasylowi Kierykowi, rolnikowi z Mokrolyna, 
skraldziono worek z ulbraniem z wozu slojąceso na 
pl, Teodora, Nieznany sprawca włamał się do miesz- 
kania Wolfa Landkuriza przy ul. Szeptyckich i skradł 
różne przedwioly, wartości 101 zł. 

Z mieszkania R. Griinfeldowej przy ul. Leona 
Sapiehy |. 20. skradziono fulrqą, warlości 250 zł. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Aleksandra Manieka, 
zam. przy ul. źródlanej, mając jakieś porachunki z 
Edwardem (Tarnawskim, zam. przy wł. Częstochowskiej, 
wybiła mu 7 szyb w imieszkaniu. Polieja osadziła Ma- 
nłcką w areszcie. 

Teodor Tenlereda usiłował sprzedać lornetkę po- 
dejrzanego |pochodzenia w sklepie Pieleckjego przy 
pl. Bernardyńskim. Szkła te zakwestjonowała poli- 
cja zaś Tenleredę aresztowano. 

Jana Ingrama aresziowano za wywołanie zbiego- 
wiska, 


NADESŁANE. |» 


(Za tę rubryke Redakoja 4 yła odpowiada: 
EBY T_T TAA a MM CA ATI A) Ba PO PZA TY BÓL DJ 


Dr. MEISELS 


powrócił i przyjmuje w chorobach dzieci 
od 3—5 977— 
CZARNECKIEGO 3 — Tel, 15— 30, 


30-lelnfego mężczyznę. Pozalem iw mieszkaniu 


Peas byi Faas M camari; tw zB W cią-! 


pośrednictwo jego własnego 12 lelniego syna. 


| PRAGA, 11 11. (Polkor.) W tych dniach 
doslawionc do Pragi kilkudziesięciu osobników, 
areszlolwanych za organizcwanie masowych pod- 
palań jw! kiiku powiatach połujnicwych Czech. 
Rozkaz aresztowiąnia cgkarżonych został wydanu 
Jeż wi locie, wykonaniem jego jednak zwicekańe 
do czasu ltkończenia jesiennych prac rciny ch. 

Ajresztolwiania trwają w dalszym ciągu, do- 
slawionych bowiem być ma władzcim sądowym 
okoła 150 osób. 

Rozęrawła sądowa miała się icdbyć przed 
sądem przysięgłych w, Jilinie,: wskutek jednak 
braku odpowiednich pomieszczeń, postanowiono 
rozprelwię przenieść do Pragi. W tym celu w 
największej sali praskiej pur ania „yk 


Wyrok Śmierci na Staszkiewicza. 
WARSZAWA. 11. 11. (tel. wł). Dziś w Warsza- 
wie odbył się sąd doraźny nad bandylą Staszkiewit 
czem, który uciekł z fwięzienja w skrzyni, a w kilka 
dni później dokonał napadu siekierą na Kłarieldową. 
Staszkiewicz skazany został na karę śmierci przez 
rozstrzelanie. Wyrok przyjął z szytlerczym uśmiechem. 


Rewolucja dhjstowa w | Pisali 


150 podpa Naczy przed Salem. 


specjalne adaplacie, przyczem miejsca dla pu- 
bliczmości przeznaczone zcstarią ala oskarżonych. 
Publiczność zaś usunięta zostanie na galerje. 

Oaczylanie aktu oskarżenia potrwa «koło 
sześć ani. Poniejwiaż przesludjowanie materjału 
obciążającego pt triwia conajmniej sześć tygodni, 
gliroces rozpkcznie się dopiero W! lutym. Przed 
trybunałem (w! charakterze Świadków stanie 
tlirzeszło 100 osób. 

Niezwykły ten proces wywołuje cjólne za- 
interesowianie, tembardziej, iż działalność pod- 
palaczy, pozbąwiająca dachu nad głową całe 
powiaty, rzucała w swoim czasie pestrach i 
panikę na ludność południciwych Czech. 


PARYŻ, 11 11. (AW.) Rozpolwszechniane 
w| lych dniach pogłoskin, cœ rewolcie wojskowej 
iwi Hiszpanji polwiardzają się o tyle, że w Ma» 
drycie i Barcelonie areszlojwianc! szereg ofice- 
rów, podejrzanych o udzial w spisku. 


—:— 


P 


m > 


Tajemnica zamachu na prezydenta państwa. 


24-ty dzień rozprawy. 
Świadek wiedeński obciąża Sieigera. 


mową spisania z nią protckołu w poselstwie 
polskrem i dlatego będąc kw rczmownicy OO. 
Zmarlłwychwslańców, mieszkających obok kc- 
ścioła opkłwieaziała ks. Gembarowiczowi w o- 
becności jakiegoś pklskiego hrabiego, że była 
side, , Świadkiem zamachu! na p. rezydenta, nie chcia- 
ke a IEgO nad no z nią jednak w poselstwie spisać protokołu 
: tylu]: Ks. Gembarolwicz poszedł natychmiast do 
jag zdcy jay zwyrol w procesie Steigera”. | poselstwa i wróciwszy rowiajdkimił L., żeby 
iść akiz [9 „zwrol“, skcjro „Słowo“ zawsze | zgłosiła się u urzędnika poselslwa p. Rcimera. 
Ymywało że Steiger jest sprawcą zamachu ?| Loeałowfa zjawiła się tu za parę dni, lecz Ro- 
ARR. ło życzeniem htładzy, klóra nawet dzien. | mer odjechał na urlop. Dyipiero za trzecim ra- 
a 73 Wplata do siebie, aby nic nie pisač peza; zem spisał z nią protokół, p. Swielken, funk- 
reai SPU Świadków, a tymczasem część zacie-; cionarjusz lego pkgelstwia. ae: 
a: ch One) prasy, nie poszła tą drogą i, ani | Przewodniczący odczytał ten protokół spi- 
"ta wile, nie zaprzestała naświellać przebiegu, sany 17 października bę. 
zfrawy z punklu swoich, nawet widzimi się. Następnie Śwliadek szczegółowo picmownie 
x - opisuje chwilę zamachu. 
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„DZIENNIK LUDOWY: 


Zwyczajne 
zwyczajnego wydąnta dałc! na- 


+ Wis lorja Loedel, zamieszkała 'w Wiedniu, Po areszlowłanitw Steigera udała się «ma 
goła maszynisty kol, iw. przejeździe z Wiednia; Wiraz z bralem do F. Kleglerów, zam. przy ul. 
„© Stanislawowa zatrzymała się we Lwtwie | Polockiege, gdzie wówczas mieszkała. Tu o- 
3 Września 1924, lo jest w dzień zamachu. Ze- | powkeaziała scenę zamachy. Opowiadanie tic sty- 
tai ona, że iw krylucznym momencie stała; szał zięć K. p, Wieczkowski wraz z żoną. Sły- 
Siaz z bralem Marjanem Waruszyńskim, ma-isząc to p. Więczkowska pktwiedziała: Ciocia 
;ZUnistą kol, ze Siryja na rogu ul Łegjtnów i|jesl dobrym Świadkiem. 
„oFernika, Obok niej stał mężczyzna iw! jasnym Przew}: Dlaczego pani się nie zgłosiła wów 
aszczu, trzymając rękę iw zamadrzu. Gdy nad- | czas aby Ślwliądczyć ? 
jechał orszak — usłyszała obyk siebie szelest | Swi: Było dość ludzi piidczas zamachu, — 
Fapieru Spojrzała (wi tę stronę i miementalnie | węęc byłam pewna ,że nie trzeba więcej świad. 
zobaczyła, że z ręki tego człewieka wyleciał | ków. 
Fakiiet W kształcie rulonu owiniętege w papier i Po paru dniach Loedlr'wa pojechała (do Kra- 
Związany sznurkiem na krzyż. Przedmiot lert| kowia, gdzie przez parę dni mieszkała u krew- 
przed upadkiem zaczął dymić, a po chwili pło-| nych. 
nąć, Tu również powiedziała, iż ` viad- 
; y% SA o. gdy ujrzała lecący przed-| kwem zamachu. powiewy PORTS 
miot, myślała że to Przew.: Czy pani zgaje sobie sprawę z 
RAKIETA RZUCONA DLA OWACJI iwłażności złóżowych acznal "= 
dopiero po chwili bral mociągnał ją mówiąc: Sw}: Tak jest 
Bój się Boga! Nie widzisz, co się dzieje! De- Przew, : Podtrzymuje je paut w całej osuo 
Fiero wtedy p. Loebjewa muszyła z miejsca. | Mfe ? A 
Mężczyzna ólwi stał na imiejscu } dopiero Sw.: Tak (jest, pomyłka jest wykluczona. 
9dy pakiet zaczął płonąć, rzucił się do ucie- Sędzia pirzyś. dr. Śwlislerski: zażądał, aże- 
ezki, - Świiadek zauważył, że tuż za nim bie-| by Loedlowia uslaliła miejsce, na klórem stała 
ała jakąś pani (Pasternakówna) wołając: „Ten (wl chwili zamachu. 
ten“! i oedłowh dalej cpowiąda, że schroniła Świiadek podaje, że czekała okkġo półlo- 
sę w bramie Nr, 1, gdzie już był oskarżony aj rej godziny wa przejazd p. Prezydenta na choa- 
obok niego stała ta sama pani, kióra go ścigała | niku mając na lewo nieco na wskes lalarnię. 
U asternakówną) trzymając go oburącz za wa-| Miejsca tego nie opuszczała, gdyż wezmawiała 
"mę. Wówczas Loedlowa uchwyciła ge za dru-! z jakąś kobietą. Za nią slał jej bral z jakimś 


gie ramię i powiedziała do slejącego obok | kolejarzem. | 

policjanta, klóry [właśnie legilymował cskarżo. | Wizja łokatna 

ego : | 6 | Na wniosek obrcny, oraz prokuratora try- 

tumacj 25 ma legilgmację, czy nie ma legi-| bunał postanowił zarządzić natychmiastcwą wi- 
arji, On jesi sprawca zamachu, i 2 H z] alną, | 

Edat yA je cą , proszę go, zję lokalną, | 


f Loealoiwa pietwiedziała, iż obawia się napa- 
du, Przewodniczący uspokdił ją, iż nie grozi 
owana i drżą-| jej mebezpieczeństwio, | 

a oskarżcnego : | Wrólce leż zjawiły Się na miejscu zamachu 
silne oddziały policji, pieszej i kcunej oraz tłu- 


Paslernekówna — zeznaje dalej Loedlowa 

— była blada i bardzo zdenerw| 
rym głosem mówłła wskazując n 
„łen, ten“ 

Po areszlowlaniuw Steigera, świadek lą spra- 
Wwa już się nie interesował, dopierc w kilka 
miesięcy później [wi kwielniw br. chciała o 
wszystkiem donieść iw poselstwie piskiem w 
Iwiedniu, tam ją jednak odsyłano Gd urzędni- 
ka do urzędnika, lak. że iw, końcu zaniechała 
śwlego zamiaru, 


my publiczności. 3 

Gdy na miejsce przybył trybunał z sędziami 
przystęgłymi, Loedlolwha kklszukała miejsce na 
klórem slala iw krytycznym czasie, Na lewo, stał 
oà mej sprawka zamachu — zaś za nimi nieco 
wskos z tyłu była latarnia. 


. E, aa Miejsce zajęle przez Śwliadka zmierzono. 

E Ka Mei iia do tego że pari | metrem jod lalayni sklopit Bayera i khodnika. 
Św.: ja jestem Polka uP s TA 5 Naslępnie wskazała Loedlowa miejsce gdzie 
sprawiedliwość © a, mnie bolała taka nie- upadła pelarda na jezdni, Wskazała ona odle- 
Przew, , głość 2'50 im od krawędzi chlednika, na któ- 


! p : A dlaczego pani się zaraz nie 
ała w policji we Lwowie ?. 


$w.: Bo zdawało mi się, 
śwładków 

Przew.: Czy pani sobie 
anomie lego iczłkiwieka ? 

Świadek odpowiada bez wah 
lą oskarżonege' 

— To ten sam. 

Oskarżony na polecenie przewleaniczącego 
widziewa płaszcz i kapelusz, Loedlowa peraz 


zgło-Í rym stała 


Następnie udano się do bramy jrealneŚci, w 
klórej nastąpiło aresztowanie Steigera. Tu ch 
zało się, że na podwłórzu tej reglneści wybu- 
dowiano lckal kinowy, Budowa ta zmieniła wy- 
gląd tego jmiejsca. Udano się pirzefo do są- 
siedniej bramy pod L, 3, która odp (włada wy- 
miarom bramy pod L, Tu rówinież pesta- 
iwiono jakiś budynek w podwórzu. 

Ostatecznie Loeałolwfa skazała miejsce ue- 


że jesi desyć 
przypomina fizjc- 


ania, pal rząc 


| 
m. jaa Steige Był c: oddalone około 4 i pół 
dri gera, było ong alone | p 
ji Ak larza: ten sam. : | metra od drzwi wchodgwych domu, (Pasterna- 
tania a iis odpetwiadała Loeclowa na Dy-|kówna oraz wszyscy Świadkowie wskazywali 
zy Reg wodniczącego. W keściele polskim — miejsce ujęcia Sleigera, luż przed drzwiami 
Lorządki aj 9, często bywa i czasem “obi! wehodowemt bramy ). 


zakryslji, gdyż kościół jesl ubiegi.| 


Na tem zakończone (wizję i rozprawę. 
da, że (była silnie poirytciwana od-t : Je E 


owi z . fi : i 
powia Dziś dalszy ciąg rozgrawy o œ. 0-ej ranci 
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Pokłosie procesówe. 


Koresponaent lwowski łódzkiego „Głosu Pol- 
skiego” otrzymał w związku z procesem Slejgera wy- 
wind od szefa policji politycznej województwa lwow- 
skiego p. Sawickiego, klóry przed kilku dniami skła- 
dał przed sądem zeznania. 

Rozmowa. zamieszczona w „.Głosie* z 10. bm. 
miała pazebieęg następujący 
Czy konlerencja w województwie w czasie 
sądu dovaźneżo nad Sleigerem zostala zwołana spe- 
cejalnie (dla sprawy Stewera? — zaczęliśmy rozmowę, 

— MKonierencja lu zwołana została z lego powo- 
du — odpowiada p. Sawicki — że większa część wyż- 
szych urzędników policji polilycznej województwa była 
przekonana. iż śledztwo zostało przez policję krymi- 
nalnąa i p. Łukomskiego wprowadzone na fałszywe 
lory i że zunachu mogli dokonać tylko ukraińey. 

Na konferencji w województwie zdanie to prze- 
ważyło, uchwalono jednakże poczekać, gdyż akla spra. 
wy Stejiera były już u prokuratora. 

— Czem się tłumaczy, panie inspektorze, że p. 
Łukomski madal trzyma się uporczywie swej pierwotnej 
koncepcji ? 


— 


— (o za przyczyna zmusza go do lego, niewia- 
domo, Ale pan Łukomski i jego otoczenie, jak Kajdan 
i inni, zawsze odhosjli sję wrogo do policji pohj- 
tycznej. 

Czy p. inspeklor raportował do Warszawy 
swoje zdanie w sprawie procesu Śleigóra i w spwawip 
konfliktu z Diolrowskim podczas zestawiania proto- 
kołn? 

— Rozumie się, że tak. Wyższe władze przyjęły 
to do wiadomości i pozwoliły mi one jedynie powje- 
dzieć na procesie prawdę o tvle. o ile pozwała na to 
moje stanowisko. I tak właśnie uczyniłem. 

— Czy Łukomski wiedział, że p. inspektor złoży 
lakie zeznanie przed sądem? 

— Prawdopodobnie wiedział. że ja uie zgodzę się 
z jego koncepcją, jednukowoż zapewne nie przypusz- 
czał, ke mam tyle konkretnego materjału i faktycznych! 
dowodów. abym mógł wykazać, do jakiego stopnia 
on kłamał. a moje slanowisko jest prawdziwe. 

-— Czy panowie Rutka, Łukomski i Piotrowski 
dostaną dymisję? 

— Napewno, ale dopiero po procesie, gdyż wła- 
dza nie będzie chciała wywoływać paniki wśród spo- 
łeczeńsiwa 'w czasie biegu procesu. 

— W jaki sposób p. inspektor zareaguje na ita- 
ki ze strony (Gazety Codziennej i Dwugroszówki*? 

Absolutnie nie będę reagowal, Poproszę jedy- 
nie o opiekę mych przełożonych, juko ich fumkejo- 
naajusza, 

Niech mnie me cjągbą za język, bo gdy zacznę 
mówić, świat się dowie o wielu brzydkich rzeczach to- 
warzystwa Łukomski, Kajdan, Rutka. Piotrowski i 
Tumen (redaktor nacz, Gazety Codz.). Sfery tego to 
warzysiwą rozęowszechniają o mnie, że jestem prze- 
kujiony przez żydów. Gazeta Codz. żąda, aby mnie 
aresztowano, Może się doprawdy zdarzyć. że mnie za- 
aresztują, gdyż za prawdę tacy Łukomscy aresztowali 
już niejednego człowieka. Ale ja od mego punklu 
widzemia nie odstąpię, 

— Jesłem pewny — bardzo oslrożnie kończy p. 
Sawicki - że zamach został dokonany przez ukraiń- 
ców. Jeże nie bojowe organizacje ukraińskie doko» 
nały zamachu, to prawdę wte tylko Łukomski ı jesz- 
czę klos! Ale lepiej o tem nie mówmy... 


„biło pisze w arlykule pod tyl. “Kamy ple- 
Dhseyt: 

Taktyka obwońców w procesie Steigera, wspo- 
magana przez generalny sztab sjonistów idzie nie tyle 
po linji obrony oskarżonego, ile po ljngff szukania 
różnych “kóľ“, z których zamach wyszedł. 

Ta taktyka zawadjacktego rozpasania musi z na- 
rzeczy wywołać aniimowolną weakcję w prasie 
ukraińskiej, weakcję, która nie zwraca sję przeciw 
osobie oskarżonego, ale przeciwko (poczynaniom o0- 
brońców i sjonislyczneęgo sztabu. Rozpoczęło wśród 
poszczególnych ukrajńców tajny wywiad i rozmowy 
na. temat. czy Steiger jest winien. ,Nagonka ta nosi 
charakter tajnego plebiscytu, ażeby sprowokować u- 
kraińców do jakichś zeznań o niejstniejących faktach, 
puszczą się w świal rozmaite rewelacje. jak z Mykie- 
tynem, z Pańczyszynem, a w końcu z Oiszańskim. 


tury 


„yGazede Por. Warsz.“ z 10. b. m. czytamy: 
„Nasza nolatka o zamierzonem dochodzeniu prze- 
ciwko nadprokuratorowi Ilwowskiemu Malinie potwier- 
dza się. Pisma żydowskie donos4ą o przyjeździe do 
Lwowa specjalnego delegala min. sprawiedliwości, któ- 
ry przeciwko p. Malinie, oraz nadprokur. Śwobodzie 


ma wdrożyć dochodzenia dyscyplinarne". 


Ww 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Z życia kolejarzy. 


Zjazd okręgowy kondukłorow Z. Z. K. w Stanisławowie. 


Dnia 30. z. m. odbyl się w Stanisławowie Zjazd 
Okr. Kont. członków Z. Z. K. przy współudziale! 
czł. W. W. Z. Z. Kọ kob: Wepnikowskiego i kol: 
Schónguta oraz sekcji miejscowej. — Na Zjazd przy- 
byk delegaci x poszczególnych kół tutejszego Okr. 
w licze 14. 

e Zjazd zagaił przewodniczący Okr. Sek. Kond. 
Z. Z. Ko kol. Turczyn. Przewodniczył kol. Tur 
czyn. zastęp, kol. Kok, sekretarzował kol. Szpunda 
— z całorocznej dzialalności obszerne sprawozdanie 
zdał kol. Turczyn. 

W dyskusji nad sprawozdaniem brali udział kol. 
Narożniak. Tumidajowicz, Majewski. Obirek i Kot. 


Zjazd wyraził votuwn ufności ustępującemu Zarzą- 
dowi. 
Kol. Wernikowski i Schóngut przedstawili ob- 


szernie Kziałalmość C. S. R. wspólnie z W. W. Z: 
Z. K. t klubem Posłów P. P. S. w obronie na- 
bytych praw kolejarzv. jak pragmatyka służbowa. 
„reżi”. godzino-kilom. zaszeregowanie — etat? itd. 
W swoich wywodach przedstawkli dobitnie. jak „.pra- 
eują” Inne związki z pod znaku P. Z. K. i Z. D. K: 
ała ogóle konduktorów 

Przystąpiono następnie do wyboru Zarządu, w 
skład którego weszli następujący kol.: Twczyn, Paw 
luk, Kot, Majewski, Zdanowicz. Czyż. Leliġdowicz 
I Smyżuk 

Następnie uchwalono szereg wniosków, które 
będą przedstawione na Krajowym Zjeździe konduk- 
torów 1 GSK. Z. Z, K. 

Po inuterpelacjach delegatów pozoslawiono cały 
szereg spraw do załatwienia nowemu Zarządowi. 

Po ożywionej dyskusji uchwalono następującą 
rezohicję: 

Zjazd Okr. Kond. ZZK, składa podziękowanie 
Posłom P. P. S. za poparcie spraw kolejarzy u Rzą- 
du i Sejmu. 

1) Zjazd Okr. Kond. ZZK. odnosi się do Prezy- 
ajum W. W. Z. Z. K. jekoteż klubu Posłów PPS: 
o poczynienie odpowiednich kroków w Rządu i, Sej- 
mu o rychłe załatwienie spraw: a) jaknajrychiejjsze 
wydanie pragmatyki służhowej wraz z poprawką W. 
W. Z. Z. Ke t bloku Zwar b) dopilnowanie na 
Sejmłe sprawy odpowiedniego podwyższenia prelimi- 
narza budżetowo-osobowego na rok 1926; c) nowe- 
lizacja Ust. emerytalnej, przyznającej konduktonom 
zaliczenie wysługi lat — rok za półtora. 


Zadania 


Dwa miesiące wytężonej pracy uczciwych i chęt- 
nych towarzyszy postawiły znów Związek Murarzy 
w szeregu czołowych organizacji robotniczych, Teraz 
chodzi o urzeczywistnienie haseł, pod którymi do czy- 
nu przystąpiono. Hasła te — to zapomnienie dawnych 
waśni i nieporozumień i tworzenie potężnego Związku 
wszystkich organizacji robotników budowlanych w ca- 
tym kraju, 

Niestety. gdy początkowo zapał ogarnął wszyst- 
kich i wybrano nawet nowy zarząd, po pewnym cza- 
sie encrgja osłabia i znów stara apatja zaczęła wktra- 
dać siç w nasze szeregi. Niech się jednak wrogowie 
nie radują zawcześnie: robota raz wozpoczęta ani ną 
chwilę nie u5tanie. ale prowadzona będzje dopóty, aż 
zniszczy wstecznictwo i głupotę. 

Wszyscy ci towarzysze, którzy |pizyczyniki się do 
liczebnego wzrostu. muszą teraz postarać się o po- 
głębienie idej organizacyjnej wśród najszerszej masy, 
bo tylko tą drogą zdobędziemy nasz cel. 

Lecz tu nie można od końca zaczynać. Wyblrano 
zupełnie nowych. ale za to mniej doświadczonych i 
mnłej wyrobionych ludz. Ci towarzysze mają więc 
przedewszystkien: obowiązek nadrobić to. czego do- 
tychczas nie mieli możności. Poza tem wobec przygo- 
towującej się walki ze strony przedsiębiorców, należy 
i z naszej slrony odpowiednie środki stosować. Tylko 
przez zowganiizowanie do celowej walki całego ogółu 
robotników budowlanych uchronimy się przed niecny- 
mi zamiarami, które m, i. daje poznać nr. 5 „„Budo- 
wniczego”. Nasz stanowisko wobec artykułów w „Bu- 
downiczym' ommówię w osobnym artykule. 

Zarząd Związku, chcący faktycznie rzecz naprzód 
posunąć, musi sobie wypracować program i ściśle 
go przeprowadzić. Prognam musi objąć tak jak w in- 
nych związkach cyk! wykładów; należy równocześnie 
starać słę, by na nie ściągnąć jak najszerszy ogół. 
Dalej anl na chwilę nam zapominąć nie wolno, że 


Związku Murarzy. 


2) Zjazd domaga stę przyznania nalezytego od- 
szkodowania za wyjazdy, a to unormowania godki- 
nowego w slosunku stawek wównowartościowych prze- 
wojennym stawkom igodzinowego . jakie konduktorzy 
w b. Małopolsce otrzymywali, 

3) Zjazd rozpatrzywszy Rozp. M. K. ujęte Dzien- 
uikiem Nr. 2 b. r. konstantuje, iż M. K. zbagatelir 
zowało wnioski ogółu konduktorów ZZK. stawiane na 
Krajowych Zjazdach, dotyczące odpowiedniego zasze- 
regowania i odpowiednich grup uposażenia. 

ty Zjazd komara gię ol W W r GS E 
Z. Z. K. dalszych wystąpień w WM. K. celem popra- 
wienia rozporządzenia nonmującego stanowiska na. ko- 
lejach państwowych a szczególnie sprawy dotyczące 
rrzeszeregowania lak kierowników jak i konduktorów 
do wyższych kmu uposażenia zgodnie z uchwałą o; 
stalniego Krajowego Zjazdu Konduktorów ZZK, 

5) Zjazd domaga się od W, W. i ©. 5. K. poezy- 
nienia odpowiednich kroków w M. K. w sprawie zmiar 
ny charakteru „etatowych hamulczych' na konduk- 
tora z powodu tego, że obkeny charakter nieodno- 
wilada tenit zadaniu, ponieważ Dz. Ust. Nr. 77 
wyraźnie zaznacza, że konduktorom z jednym egjza- 
minen należy się t2-ty stopień czyli obłecaie 13-ta 
grupa uposażenia, a tem samem, 
18-tej grupie posiadają cgziunina kjer. pociągu i pełną 
ponajwiększej części służbę kond. wewiz. bagażowych 
4 kierowników pociągu, a są obecnie mianowanj 
jako „elatowi hamulczy” wedle nowej nomenklatury. 

6) Zjazd domaga się od W. W. wystąpienia wo- 
bec M. K. ażeby wysłużonych w służhie odesłać 
w stan spoczynku, a nie prolongować na rafy mie- 
sięczne. 

7) Zjazd Okr. kond. Z. Z. K. uchwała pełne vo- 
tum ufnośi W. W, i C. S. K. Z, Z, K. za energiczna 
pracę dla ogółu pracowników i konduktorów, 

8; Zjazd potępia warchołów i rozbijaczy. którzy 
opętani przez kapilakstów obiecankami rozbijają siły 
zorganizowanych kolejarzy. 

9) Zjazd polępia Zw. kond., który operuje dema- 
gogją, w mzeczywislości na gruncie stanjsławowskiłm 
zabagnił stosunki, wskutek czego oyół konduktorów 
na tem cierpi. 

Powyższą rezolucję przyjęto jednogłośnie 

Niech żyją szeregi Z. Z. K1! 

Niech żyje solidarność ludu pracującego! 

Precz z warchołami Zw. Dr. Kond.! 


terenem dzłałalności Źwiązku nie jest ulica Cłowa 
albo giełda, ale budowla. Tam towarzysze wspólnie 
pracują, wspólnie wszelką krzywdę odczuwają i tam 
tylko mogą nad dobrem Związku radzić. Konieczne 
jest utrzymanie systemu delegatów. Wiemy. że niejjeden 


z nich będzie musiał znosjć szykany pmzedsiębiorcy. i 


podmajstrzego. a nawet własnego kolegi, lecz są to. 
tylko masowe udręki i biegu rozwoju nie wstrzy- 
mają. Utrzymanie 8-godzinnego dnia roboczego. usu- 
nięcie nadgodzin, usunięcie pracy akordowej, zastoso 
anie najdalej idącej opieki zdrowotnej wszystkich 
robolników budowlanych (mianowicje budowa schro- 
nienia dla nich. aby mogli nietylko podczas słoty 
gdzieś się ukryć, lecz w przerwie obiadowej wygodnie 
obiad spożyć i swoje rzeczy bezpiecznie schować). 
wypłaty piątkowe i w torebkach, zarobek jednolity 
dła wszystkich murarzy prowinejonalnych czy miej- 
scowych, wyżej lub mniej ukwalifikowanych — to 
kardynalne nasze żądania. 

Ten jprogram jest niefrudny do zrealizowania, tyl- 
ko we Lwowie trzeba najpierw wszystkich murarzy 
do Związku wciągnąć i wyzwolić ich z przesądów 
lokalno-patrjotycznych. Dlatego należy pomyśleć o no- 
wej formie organizacji mianowicie przemysłowej j 
obejmującej kwalifikowanych i zwyczajnych robotni- 
ków. 

Cegłowski. 
TEENETE ET HEBR RIREZ I PAZAREACORITI | 
Nowe zakupy sowieckie. 
I ŁÓDŹ, 11 11. Onegdaj rano przybył do 
Łodzi delegat handlowy Sc'wietów p. Sząrina. 

Pobyt jego wi Łedzi związany jest z Poko- 
właniami w sprawie zakupów w! Łodzi. 

Zakury sięgać Imogą, wedlug uzyskanych 
i przez nas informacji, bardzo znacznych sum. 


a? 7 Ska: 


że konduktorzy w; 


N-. 267 


Śmierć nestera srejalistów szwzj. 


WIEDEŃ, 11 11. ((PAT ) Jak donos „A! 
beiter, Zeitung z Berna Sziwajcarskiego, zmarł 
tam iw; 83 roku życia przywódca szwajcarskikh 
socjal.-demokratów: Herman Greulich. 


* 

Tow. Herman Greulich należał do weterfr 
mów| socjalistycznego puchu szwajcarskiegił 
międzynarodojwiego. Pochodząc ze Śląska, jak? 
robotnik, iw młcdym wieku przybył do Szwaj” 
carji, tu się osiedlił, i stał się jednym z twóf 
ców ruchu socjalistycznego w Szwajcarji. NA 
leżał jsezcze'do l-e} Międzynarodówki, załc” 
żonej Iwi Londynie w 1864 r. W życiu piełitycz” 
nem Szwiajcarji, odgrywał dużą rolę. Był zna 
komitym mówcą, dzielnym pisarzem i wybil* 
nym organizatorem. Ząłwsze żywił wielką sym” 
palję ala [walki o uiepodległcść Polski, prze” 
mafwiiał często na zebjraniach międzynarodc- 
wych, zwoływanych przez emigrację polską ' 
okazywłał socjąłistcjm polskim wiele usług. 

Cześć pamięci znakomiiego działacza ! 


Dwudziestolęc.e „Łodzianina”, 
Pierwszy numer ukazał się w Londynit 
19060 r. 


Jednocześnie z dwfudziestoleciem pęiwsta” 
nia organizacji bojętwej PPS łączy się ta samś 
rocznica istnienia pisma socjalistyczneg w ŁO- 
dzi „Łodzianina'. 

Cjerniste i krwawe są dzieje prawie każ” 
dego numeru tego pisma w! Łęjdzi w okresić 
niewoli. Pierwszy numer wychodzi w Lndcnyić 
iwikońcu 1900 r. pod redakcją clbecnego iministr8 
pełnomocnegc Polski, Leona W asilelwskiego. Na” 
slępne już w Łodzi składają numery ArciszeW” 
ski (obecny poseł), Malinc(wski (obecny poset) 
śp. Franek Gibalski (zginął jako oficer legjemo 
wy). Głośnem echem oabiła się w kkresie oku 
pacji fw! Łodzi bohaterską ((brona drukarni „Ło” 
idzianina* przed pałkarzami niemieckimi, zor” 
ganizowaną przez obecuegc rainego Purtala 1 
innych. wę” A 
| W roku 1918 redagował „Łudzianina‘“ ép: 
i Napiórkojwski Aleksander, jedyny poseł, który 
zginął Ww walce z napadem bolszewickim. Dzi 
pismo wychodzi pe'd redakcją dr. Weissberga: 
li coraz (bardziej wmacnia [wpływy socjalizmu 

| wi masach (robotniczych. i 
| Jubileuszowy numer „Łodzianina* pušwię- 
i cony jest olwym pięknym wspcimnieniom, z okre- 
į SU zmagań z caratem, okupacją i reakcją ro” 
dziimą. 

Bratniemu organowi ząsyłamy życzenia dal 
szej obfitej (w! e'wicice piracy na jednymi z najważ* 
niejszych. 


PABEIERE TART ESEE OT SEBRAE EE O TAES 


I Chadecy żądają rozwiązania sejmu 


WARSZAWA. 11 11. (AW). Na wczorajszem po” 
siedzeniu krakowskiej rady okręgowej chrześć. dem: 
powzięto rezolucję domagającą się rozwiązania Sejmu: 
ponieważ obecny Sejm nie-stworzy już rządu «tę 
| kszości, 


-gpn EE — 


! Nowy deszcz odznaczeń. 


| 

| WARSZAWA, 11. 11. (AW). W związku z 7-m§ 
rocznicą oswobodzenia Polski. przypadającą na dzień 
"dzisiejszy. Prezydent Rzedzypospolitej nadał 360 od- 
iznaczeń orderem Polonła Restituta. Wśród odznaczo” 
"nych znajduje się najwięcej wojskowych ' urzędni* 
ków. 


P. Andruchowicz — inż. E. Rolland — Inż. Wł. Wrażej 


|| RYSUNKI MASZYNOWE 


H 
| ICH WYKONANIE I CZYTANIE 
z przedmową 
E. P. GEISLERA prof. Politech. Lwowskiej 


Cena 4 zł. 80 gr. 
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poleca 


|| KSIĘGARNIA LUDOWA 


Lwów, Szajnochy 2. 
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Jak się prowadzi 


W Ameryce jako kraju wybitnie zem Słowa m 
brak jest służby domowej. albowiem kobiety i dziew- 
częlą pracują przeważnie w fabrykach. uważając tę 
Pracę za mniej niewolniczą niż służbę domową. 

Według ścisłych danych zaledwte 8 procent ro- 
dzin amerykańskich posiada służbę domową. reszta 
musi sobie radzić sama. Zamożne nawet Amerykanki 
muszą wykonywać najeięższe woboty domowe. ale 
czynią ta tak umiejętnie. że nie braknie im czasu na 
wychowywanie dzieć i własne rozrywki. Ponadto 
Amerykanki są praktyczne i oszczędne. tak, że nawet 
przy skromnym budżecie umieją wiązać koniec z 
kocem, ; 

O tem, jak Amerykanki prowadzą doty, najł- 
sala Amerykanka Krystyna Frederick w książce pod 
tyt. zrayloryzm w domu“, 

i Pani Fridrick — jak sama pisze o sobie — przyj- 
muje przyjaciół i odwiedza ich, grywa na fortepianie, 
czytuje z mężem, akompanjuje mu do śpiewu, pisuje 
książki « artykuły, chodzi na przechadzki z dkieć- 
mi przez dwie godziny dziennie, — a obok tego 
apran pipé pokoji i łazienkę, gotuje cztery po- 
siiki dziennie, sama sprząta naczynia, pielęnuje i 
codzień kąpie dwoje dzieci 2 i 4leinie, szyje im 
ubjrania. „pierze całą domową bieliznę (z niedużą po- 
mocą) prasuje 1 reparuje ją — i wie jesl zamę 
CZONA. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


dom w Ameryce. 


l Amerykanka do robót innych, zwykłych, ma jed- 
ną dodatkową, chteb, bułki į ciastka piecze w 
aomu! 


Na tẹ wyaajność pracy składa się: 1) praca tak 
obliczona, aby ani jeden ruch, ami jeden wysiłek nie 
były zmarnowane, wszystko musi być obliczone, przy- 
; stosowane, meble, narzędzia, naczynia. przestrzeń do 
| przebycia; 2) urządzenie kuchni, przyrządzanie potraw; 
3) podziwi czasu pracy Í poszczególnych zajęć we- 
| aług godzi ; dj podział zakupów na miesięczne, dwu- 
lygoanipwe. dwudniowe i codzienne, Załatwianie jch 
I zawsze osobiste; 5) stosowanie odpowiednich narzę- 
azi, mie: skomplikowanych maszyn, których rozbie- 
| ranie, czyszczęnie á składanie zabiera więcej cza słu, 
niż go oszczędza. 5) najściślejsza rachynkowość, nie- 
|pogardzanie żadną. najdrobiniejszą oszczędnością, bu- 
ażei stały, najdokładniej wykonywany; 7) pranie me- 
chaniczne, mycie naczynia przy pomocy maszyn, CZy- 
szczenie dywanów, ułatwianie w czyszczeniu posa- 
dzek, woda ciepła i zimna w każdym domu itd. t 

Dużo wody u nas upłynie, zanim w domach na- 
szych będą wprowadzone nowoczesne urządzenia, tak 
ułatwiające pracę, w każdym razie dużo i dziś by 
łoby do naśladowania ze sposobów gospodarowania 
kobiety amnrykańskiej, 


i 
i 
; 
i 


Hrabina złodziejka. 


listopada rozpoczęła się w Berlinie roz. 
Prawa przeciwko hr. Elinorze von Bothmer. Jest 
lo kobieta 34-letniu. znana w swoim czasie na dwo- 


R 


Dnia 5. 


tze pruskim, Śledztwo przeciw niej nagromadziło 
ogromny materjał obciążający. 

W sierpniu zeszłego roku skradziono W miesz- 
kanu prezydenta sądu Riecka. zamieszkałego w Po-l 
tynie cały szereg rzeczy w czasie, kiedy prezydent 
bawią zagranicą. Klucze do mueszkania zmajdowały 
sig u żony portjera Badury. Drugie posiadała hr. Both- 
tie, Pewnego dnia zauważyła Badurowa brak w 
mieszkaniu dwu dywanów perskich i kilku małych 
Waz brysziałowych. Pobjegla do hrabiny, ta jednak 

niła jej stanowczo wspominać o tem przed kim- 
kolwiek, Badurowa uczyniła znak na drzwiach. lecz 
DO dwóch dniach zauważyła. że znak przesunięto ć 
jakkolwiek drzwi domu były zamknięte. jednak zginął 
Znowu cały szereg kosztownych rzeczy. I tym razem 

abina mie zawiadomiła policji. Po powiocje Riecka 
Alowu zginęły dwa puhary ze skrzyni. do której ktu- 
zæ znajdowały się w posiadaniu hrabinv. 

. Są jeszcze i inne poszlaki przeciwko oskarżo- 
nej, Tak np. kazała ona usunąć odciski palców, 
jakie zauważono na stole u Riecka. Pokazało się. że 
Posiadała długi. za które musi płacić wysokie pro- 
boj. w ręku policji znajduje się nadto list, jaki 

abina wystosowała do Riecka, list pisany Z po- 
wycinanych liter gazetowych. Dwa dywany perskie. ja- 


|xie rzekomo kupiła od handlarza. okazały się wła- 
Isnością Riecka. Nadto pewien urzędnik kryminalny 
|przyłapał hr. Bolhmerową na tem, jak odrzucała pa- 
kiet jakiś, owinięty w papier gazetowy, w którym 
znaleziono jeden z puharów, skradzonych u Riecka, 
Stwierdzono nadto. że pewnej krawcowej sprzeda- 
wała hrabina obrusy, pochodzące z mieszkania z 
tego samego źródła, ę 

Komplikuje jeszcze sprawę podejrzany stosunek 
hrabiny do kapitana policji Heftera i to, że okra- 
dziony prezydent sądu Rieck wcale nie czuje się po- 
szkodowany i nadal utrzymuje stosunki przyjaciel- 
skie z Bothanenimi, 


To też sąd wkroczył tutaj w stery interesów in- 


lymnych i wywlókł sprawy i brudy, które skądinąd 
nigdy me wyjrzałyby na światło dzienne. 

Irabina nieprzyznaje się do winy i wypiera się 
jakiegokolwiek stosunku < kapitenem (lefterem i 


twierdzi, że była to tylko Ścisła przyjaźń. W toku 


rozprawy przyznaje się hrabina, że całowała Heftera 
nawet w towarzystwie męża pomaga mu też nieraz 
w kłopotach finansowych. 

Małżonek oskarżonej zost z wudem tylko od- 
ratowany po usiłowanem saltobójstwie jakiego chciał 
dokonać na wiadomość o Skandalu, którego ośrod- 
kien jest jego żona. 


Program wykładów Komisji oświatowej P P. $. W organizacjach 


Czwartek, 12 listopada o g. ? wieczór | w Związku 


Piątek, 13 listopada o godz. 7 wiecz. 


Subota, 14 listopada O godz. 7 wiecz. 


Poniedziałek, 16 listopada 0 godz. 
7 wieczór 


w Związku pracown. gminnych 


a Z OO 
w Stowarzyszeniu >Zgoda< 


w Związku Zaw. Kolejarzy 


robotniczych w listopadzie 1:2ż r. 


„Znaczenie klasowej organizacji 
politycznej i zawodowej< 


| a ref. tow. Sokołowski: 
Metalowców | 


ref. tow Dziurzyński: 
»Polska dzisiejsza< 


ref. tow. Lówenstein: 
„Wielka rewolucja franeuska< 
a) 
ref tow, Dr Hollender: 
| „Ustroje państw europejskich « 


| NN a z NN | 


g. 7 wiecz. | w Związku 


Czwartek, 19 listopada 0 


g. 7 wieczór 


Piątek, 20 listopada 0 


w Związku Zaw, Kafiarzy 


Matalowców „Stosunek socjalizmu do wojny 


ref. tow. Skalak: 
| 1 pokojuc. 


ref tow. Mikołaj Hankiewicz: 
»Socjalizm a niepodległość narodów « 


ÓW 


| Patek, 20 listopada o g. 7 wieczor 


Sobota, 21 listopada o godz. 7 wiecz. 


w Związku pracowników gminnych 


w Stowarzyszeniu »Zgodae 


ref. tow. Dr. Trawiecka: 
»Praca jako podstawa społeczeństwa< 


ref. tow. Lówenstein: 
„Wielka rewolucja francuskac. 


Kiteratura, nauka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIE: 

Czwartek, o godz. 7.30 wiecz, „Cyganerja”. — 
Ostatni gościnny występ P. Rażczewa. 

Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Dziecko Miłości”. 
Ceny zniżone. e 

Sobota, o godz. 3.30 popoi. „„Zemsta”. — Przed- 
stawienie dla młodzieży szkolnej. 

Sobola. o godz. 7.30 wiecz. „Cyrulik >ewiłski*. 
Ostatni gościnny występ Raiczewa. 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (uł. Słoneczna) 

Czwartek, o godz. 750 Codziennie o 5-tej.." 
Ceny zniżone. 

Płątek, o godz. 7.80 wiecz. „Jej Wysokość Tan- 
cerka". — Ceny zniżone. 

Sobota, o godz. 3.30 popol. „Spiewak własnej 
niłedoli''. Ceny zniżone popołudniowe. 

Sobota, o godz. 730 wiecz. „Dziecko miłości”. 
Ceny zmiżone. 


TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL 
uł Jagiejlońska I. 11). 
Piątek, sobota i niedziela, o godz. 730 wiecz. 
„Żywcem zamurowana*. — Nowość, 
Sobota. o godz, 3.30 pop. pocia ze Lwowa“. 
Niedziela, o godz. 3,30 „Piewca swej niedoli“, 
Gościnne występy pp. . Lerescu, 


REPERTUAR TEATRU SEMAFOR, ul. Rejlana l. 3, 

codziennie o godz. 19.45, w niedzielę popoł. 16.45. 

L) Rabindranat Tagore Poezia, 2) Fr, Karpiński: 
Laura i Filon, 3) Boy: Nowinki. 4) Jack London.: 
Prawo białego człowieka. 5) „Poczekaj Hanka tam 
u chrustu”, piosenka podmiejska. 6) „Na przypiecku'” 
inse, piosenka z folkloru (żydowsk, w przekł. A, Kitsch- 
Iman. 7) Rodoć: Nie jestem przy apetycie. 8) Sully 
Prudhomme, Waza. 9 Historyjki z lasu wiedeńskie- 
go: Wale J. Straussa, 

TEATR WIELKI dzęjś w czwartek, wystawia 
zawsze mile przyjmowaną operę mistrza Puccinj'ego 
| Cyganerję, w której po raz przedostalni wystąpi 
znakomity nasz gość Piotr Raiczew, w partji poety 
Rudolfa, 

„ZEMSTA Aleksandra Fredry, arcydzieło ko- 
medji polskiej, usażc się po raz drugi w obecnym 
sezonie na popciudn. przedstawieniu dla młodzjeży 
szkolnej, w sobotę bieżącego tygodnia. Przedwstępna 
sprzedaż biletów odbywa się w Komitecje roźrywko- 
wym dla młodzieży, w budynku szkolnym im. Tań- 
skiej, przy ul, Jabłonowskich, w środe i czwartek od 
jgodz. 5—7 wieczorem, 

NAJBLIŻSZE PREMIERY w połowie przyszłego 
tygodnia ukażą się: w środę. dnia 18. bm, w Teatrze 
Wielkim premiera l-aktowej. świetnej komedji Flers'a 
i Croisseta: “Nowi Panowie” z pp.: Czajkowską. Do- 
lrzańskim ı Kwiatkowskjm w rolach głównych — 
reżyserja Dobrzańskiego — i w czwartek. dnia 19. 
b. m. w Teatrze Nowości “Maretta operetka w 3 
aktach W. Kollo. z pp.: Korabkanką (rola tytułowa), 
Rylska. ;kuligowskim, Tatrzańskim. Kowalskęn 1 Szos- 
landem w rolach głównych — reżyseju M. Tatrzan- 
skiego. 

i „ROŻA STAMBUŁU*. Na rzez budowy domu 
oaia polskiego urządza Polska Scena Popularna 
pod kierownictwem Franciszka Hollika artysty ope- 
wetkowego. dnja 15. listopada w sali Sokoła-Macierzy, 
ui. Zimorowiecza — przedstawienie melodyjnej i peł 
nej humoru operetki p. t. "Róża Stambulu“ L. Falla. 

W roli tytułowej wystąpi utalentowana artystka 
p. Lucja Orska. Dalszą obsadę stanowią pp.: Hollik, 
Howoszyński, Kozdrowiczowa, Kuźmińska. Rogożanka. 
Rolewski. Weperska, Wesołowski i inni. 

Reżyserję prowadzi p. M. Wesołowski, część mu- 
zyczną p. prot. Al. Dąbrowska. 

Bilety po przystępnych cenach — od 1 zł. wcześ- 
niej nabywać można w sklepie WP. Edw. Hawmanka, 
pl. Marjacki 10. 

KONCERT CHÓRÓW: Akademickiego i Technic- 
kiego odhedzie się dnja 13. bm. o goaz. 20-tej w sali 
Tow. Muzycznego na dochód Tygodnia Akademika, 


Sprawy partyjne. 

* POSIEDZENIE O. K. R. P. P. S: odbędzie 
się w piątek, 13. bm. o godz. 7 wiecz. w lokalu 
Dziennika Dud. ul. Sykstuska 24, Il. p 


a „DZIENNIK LUDOWY“ Nr. Td: 


Li lag P DĄ 
Jak się odbywa połów rób. Xommnikaty 
> a i aj 023. x KÓŁKO ZABAWOWŁ DRUKARZ: ŁWOW- 
Ławiea znajduje stę nieraz w głębokości 25 m. |SKICH (SEKCJA OŚWIATOWA) We czwartek, dnia l 


Weaług wiadomości. jakie nadeszły z Bagdadu. 
Tylko najbandziej wylrenowani nurkowie potrafią |12, jistopakia 1925, o godz. 7 wiecz. w sali Stowarzyć 


zginęło w dagu burzy w zaloce Perskiej około 600 


| 
| 


łowców perel. wytrzymać pod wodą 2 do 3 minut i w cągu tego szenia, ul. Piekarska |. 18. wygłosi WP. Henryk 
Połów perel! i handel perłami stanowi główny |czasu napełniają kosz małżami. Załoga na łodzi z |Schmał i WP. Prol. Wójcik referat o obecnej sytua- 
zarobek ludności w zatoce Perskiej + na wybrze- |naprężeniem wyczckuje sygnału do wyciągnięcia li- leji politycznej i gospodarczej, — Wstęp wolny. 
żach Arabji. ny. na której zawieszony jest kosz. Sam nurek od | ý 
Powodem katastrofy są slałe wiatry monsumowe, |czepią się od Vny i wydobywa się o własnych siłach 


| BORYSŁAWIU odbędzie się dnia 15. bm. o godz. 
10 rano w sali Domu Ludowego. Tow. St. Löwen- 
stefn wysłosł wykład z cyklu „O Polsce współczesnej * 
na temat stosunków gospodarczych w Polsce, 


Przy przechodzeniu wiatrów południowych, letnich w niby korek na powierzchnię — na poły uduszony, ła- 
zimowe, wytwarzają się ąby wodne. piący gwałtowute powielrzec, napoly omdlały. Ale nie 

Zaloka, zamknięta wyspą Bahrain obejmuje w WoD wracają, selki, a czasami nawet tysiące ph- 
sironę południa t. zw. wielką ławicę 'perłową mię- dają ofiarą swego zawodu. W każdej chacie mówią 
dzy Szawdszą a wyspą Abu Nair, w stronę ku pół- k tem, czy powrót łowcy oznaczać będzie wygraną, od x RADA ZAWODOWA odbędzie nadzwyczajne 
nocy przylądek, ciągnący stę aż od Kurwesl. Lowey [której datować się pocznie nowa epoka w życiu ro- | zebranie w czwartek, dnia 12. Mstopada. o godz. 7 
pereł częściowo lylko mieszkają na pobliskich wy-|dziny, czy też będzie znowu zawodem, skazującym | wieczór. Obecność wszystkich członków zarządów Stow 
brzeżach, większa zaś ich część przybywa tłumnie zfna szare. codzienne życie, jak doląd. Rob. i delegalów konieczna. Na porządku obrad: 


i 
x I. WYKŁAD SZKOŁY SOCJALISTYCZNIJ | 


Persji z początkiem sezoiru, a także z wnętrza pół. | Tymczasem właściciel łodzi spisuje co dzień zdo- |Sprawa wiecu bezrobolnych 1 braku pracy. 
wyspu Arabskiego], a nawet z Alnyki wschodniej. bycze dnia, rejesliruje perły płaskie 4 okrągłe, owalne A. Andreasit. K. żelaszkiewicz. ( 
W czerwcu rozpoczyna si łów i z tą chwilą ji mieregularne, bałe i żółlawe, różowe. złote. niek 4 R. » f f 
E 2; Ę gi j U SPE E R ś 5 a. x 2. N. M. S. Nadzwyczajne Walne Zgromadze- 
nastaje szalony ruch wzdłuż wybrzeży. biięskie, bachone, malowe i czarne, a wreszcie drob- | . À ; ' ow" $ sj 
` à uje odbędzie się w niedzielę, dnja 15. bm. o godz, 1í 


Następuje szereg ciężkich dni pracy, które Irwają | niuteńkie, jak najdrobniejszy piasek, Lecz dopiero na | 
aż do końca października. U boku łódek zwisają ko-|wybyzeżw naslępuje [achowa ocena wartości każdej 
sze, które czekają na łup. Rozpoczyna się praca co- jposzczegółnej perły i rozrachunek właściciela łodzi 
dzienna: nurkowanie. Nozdrza zamykają nurkowie spe- |z każdym z nurków. 
cjamym przyrządem rogowym. prawą rękę ochrania Często jednak zdarza się, że Ćałe ilotyle łódak x ZWIĄZEK ZAWODOWY MURARZY WF | 
się pięciu skórzanemi naparslkami celem ochronie- jid} na dno z powodu burz podzwrotnikowych. nad- LWOWIE. Niniejszem podajemy low. do wiadomości 
nia ich od zacięć osiremi brzegami muszej, które |chodzących nieprzewidzianie. niesłychanie gwałiownych (że akcja w sprawie bezrobolnych przez R. Z. Z. 
nurek bez wyboru i szybko zagarnia do kosza. W |1 zgubnych dla tych drobnych łupinek, jakieni są poczęla, musi się spotkać z bezwarumkowem udzia- 


Na porządku dziennym sprawoadunie z Il-go 


rano w lokalu przy ul. S$ykstuskiej a 1" pz 
Zjazdw Z. N. M. S. w Krakowie. | 


pasie obwiązują nurka, cienkim lecz mocnym po-|po największej części łódki łowców arabskich. łem wszystkich bezrobotnych murarzy. By omówić 
wrozem, na którym zawieszają również koszyk na nasz udzłał w niej, zwołujemy zebranie na piątek, 
ostrygi. Linkę obciążającą ciężkiemi kamieniami, kióre —;::— dnia 13. paździemika r. b. o godz. 7-mej wieczór, l 
nurka ściągają na dno głęłń, trzyma się on nadto | Zarząd: 

limy wielkim palcem u" mogi. i l Wolski, © przewodn. lwaniuk, sekr 


i Ta wierz. miim. ( szpaltewy zwykie za tekstom CSIRO Y ~ TT Rz t-ej st. Zł —-'10 Drobne cgt. ra Mowo Żł. — M i 
XL —15, Wadesiun» Zi, —'36, w tekście Z5. —'80. «>» „Bi LOST ECIN EA Komunikaty 24. — 48, zamiejscowe o 25t, drożeć 
LAPRE 2 TE PO m re A n W M _ ~ OO CARLE o 


DEEA OO E 
7 MAY AAAA TAA RAA NAA AO 1 AAA W KATO 


i ©) O TF 


= oszczędno- BA e ©! Galicyjska Kasa Ludowa 
Piece zwa” Magle, Wagi; Galicyjska Kasa | DrE STARK 


stow. zarej. z ogr. por. w Bókrce, w likwidacji, 


o cenach konkurencyjnych poleca  10%0— kc $ A : "> Ą -a 
5 "Maze" p wzywa niniejszem wszystkich wierzyci*l. do zgłoszenia | powrócił i ordynuje w ch'robach dzieci, ora nosa, 


swych pretensji na ręce podpisanego likwidatora do roku] uszu i gardła w BORYSŁAWIU, ul. Pańska 
3. SCHU MANN ka dnia dzisiejszego. od 8—11 przedpoł. i od 3—5 popoł. 971—4 
handel towarów żelaznych i artykułów techniczoyek | Eóbrkz, dnia 12 listopada 1925. tacze'ie lampą „Sollux* i lampą kwarcowa. 


(boczna Kazi- 


Lwów, ul. Xrasickich 18 A $yzowskiei; 1029—3 ISAK FEDER, likwidaior. 
Owies, Siano, Słomę, Buraki psia 


drogą przetargu publicznego zakupi we większej ilości Miej į Zalety I wady! Nadeślij cha- į 
ski Zakład Aprowizacyjny we Lwowie, ul Kuszewicza L, i, | rakter pisma swoj lub zaiutere- | 
Przetarg odbędzie się dnia 17 listopada 1925 o godz. 11-tej | sowanej osoby, zakomunikuj: 
przed południem w Biurach Zakładu, gdzie przegląduąć |imię, rok, miesiąc urodzenia | $$ 
można szczegółowe warunki. 100-3 Otrzymasz szczegółową analizę ;$ 
EE określenie, zalet, 
Gemi- Diesel od 6 do 120 Ab] ZU: zdolności przeznaczenie. 
Mote ry ropne maszyny młyńskie, kamienie, to. ża A e Gł 
e: Bazą pasy, transmisje, poleca , PILOT“ IE” n -P. Protokoły, odez- 
a ad a wy, podziękowania najwybit- 
i niejszych osób stolicy. — War- |$R 
szawa, Psycho- Grafolog, Szyl- 
ler - Szkolnik, Piękna 25-4 | 


Inserujcie w „Dzienniku Ludowym“, | A 


gii « 


Magistrat król. wolnego miasta Drohobycza 


L; 14186/20. W Drohobyczu dnia 7. listopada 1925. 


Zarząd miasta Drohobycza rozpisuje 


Z O N X UB 


na poszdę miejskiego inżyniera architekty 


z poborami VIII. stopnia szczebel b. urzędników państwowych 
i 109%, dodatkiem komunalnym. , 


mer l Kandydat winien się wykazać : 
r 1) obywatelstwem polskiem, 
2) ukończonym Wydziałem budownictwa Jądowego na Politechnice wraz 
z 2 egzaminami państwowymi, 
3) świadectwami praktyki, 
z 4) nieprzekraczonym 40 rokiem życia. 

Posada będzie nadana prowizorycznie — po roku moze nastąpić stabili- 

PZEEERWSJE KPORRENZAI zacja. — Wszelka prywatna praktyka w miejscu, bez specjalnego zezwolenia 


Magistratu, wykluczona. 
Podania należycie udokumentowane wraz z życiorysem należy wnosić 
do Magistratu miasta Drohobycza w terminie do 20/12 1925. 


SKŁAD FABRYCZNY 


Lwów, Bernsteina 1 
er, I Kazimierzcwzka Z8 


10311 Od 1. listopada rozpoczynamy KURS HAFTU. 


Kierownik Zarządu miasta: 


Iuż. REUTT wr. 


1030-4 


Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy. 


Basrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczeiny jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów. 


OSZUKUJE zaraz jakiegokolwiekbądź zajęcia, w handlu, JJCZEN z VIII kl gimnz. przygotowuje do zdawki do gim- |. Nieee: izr. umiejąca szyć i rozumiejąca go- 
W w fabryce, lub w instytucjach przemysłowych, miej» nazjum; udziela też lekcji z historji, geografji i pol- spodarstwo poszukuje posadę w miejscu lub na wy: 
acowość obojętna b kupiec z branży spirytusowej i kolo- | skiego z zakresu szkół średnich. — Łaskawe zgłoszenia do | jazd. Łaskawe zgłoszenia pod »Wychowawczynie do Adm. 
nialnej i emerytowany austrjacki urzędnik w średnim wie-| Administracji pod »Korepetytor«. C= — — pn W. IM „AW S Ro 
ku, pośrednictwo będzie dobrze płatne. łaskąwe zgłoszenia | LZ ~ KADEMIK, zdolny korepetytor poszukuje lekcji z niższe- 
do Admin. Dziennika Łudowego pod szybko. go GHŁOPAK poszukuje jakiegokolwiek o szego gimnazjum. Zgłoszenią »Przedpołudnieme. 


Łaskawe zgłoszenia do Admin. pod »Uczciwy«. 


Zastępca naczeln. redakt. i ved. odpow. BRONISŁAW SKALAK. — Druk. Lud. Sp. Tow. Wyd., Lwów, ul. L. Sapiehy 77. — Tel. 406. 


